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Wiinc Lamkowa z leietonv: ^edalfcj? W
17-8;, Aamimstraci; 228 4. m m istracia 
czynna iesi od eodz. J-ei do 4-ej po 
poi. sekretarz Redakcji p rzy jnu je  co­

dziennie od 17-ej do 18-ej 
Przedstaw icielstw o w W arszawie, 

M arszałkowska 78 m. 8 tei. 9 - 08 . 40. 
Prenum erata tries.ęezna z odniesie.Tem 
do domu, lub przesyłką pocztową 4 z), 
zagranicą 7 zl. Konto P.K.O Nr. 700.724 
Opłata pocztow a uiszczona ryczałtem 
Redakcja rękopisów niezamówionych 
n it zwTaca A dmm.stracja nie uwzgiea- 

nia zastrzeżeń od do rozmieszczeń 
ogłoszeń

v R westfe społeczne f gnsp&cT£rcze 
były dla nas zawsze czemś włórnem, 
drugorzędnem, środkiem, a nie celem, 
którym był zawsze testament wiełko- 
mocarstwowości polskiej realizowany 
swego czasu przez Władysława IV, 
poetyzowany w czasach niewoli przez 
Sienkiewicza, restaurowany pod Kijo­
wem przez Piłsudskiego.
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R a s i z m B
Ludzkość m a k ró tk ą  pam ięć. 

Kuch rasistow ski w ydaje  się nam  
czemś w y jątkow o nowoczesnem , 
X X -w iecznym , istn ie jącym  dopie­
ro  od czasu A dolfa H itlera . Tym  
czasem  rasizm  jest zjaw iskiem  
w yjątkow o starem . R asistam i by 
li faraonow ie egipscy, k tó rzy  żeni 
li się z w łasnem i siostram i. Rasi 
stow skiem i by ły  w ielkie rody 
rzym skie,k tóre nie m ieszały się z 
plebsem . Rasistam i byli n iew ątp li 
w ie żydzi, k tó rzy  nigdy  n ie  odzna 
czaił się p ropagandą prozelicką. 
W reszcie cała koncepcja s tanu  
szlacheckiego, k tó ry  tw orzy ł w y­
łącznie niem al dzieje naszego kon 
tynen tu , aż do brzasku  ubiegłego 
stu lec’a, a i dz,ś jeszcze jes t tw ór 
cą w iększości naszych pojęć tow a 
rzyskich i obyczajow ych, by ł ru 
chem w yb itn ie  rasistow skim . Po 
chudzenie, antenaci, czystość i 
św ietność drzew a genealogiczne - 
go, ,,E benb iirtigkeit“ p rzy  małżeń 
stw ach — to w szystko by ły  poię - 
ci a najściślej zw iązane z istn ie  - 
niem szlachty. W ykw item  tych  
rasow ych pojęć szlacheckich bv ly  
praw a o m ezaliansach  d la człon - 
ków  rodzin panujących , k tó rych  
i dziś jeszcze, jak to świeżo w idzie 
liśmy na p rzykładzie księcia W ind 
soru, n ie ty lko  arystok racja , ale i 
instynk t ludu  nie pozw ala bez - 
karn ie  przekraczać.

M ożna w ięc zaryzykow ać tw ie r 
dzenie, ze w idocznie pew ne poję 
cia rasistow skie m ają  niesłycha - 
nie głębokie korzenie w  świadom o 
śc; człowieka. Na strazv ideałów  
rasow ych stało  n ie tv lko  prawo 
przez tysiące lat, ale i ideały  tow a 
rzyskie. poglądy i przesady społe 
czne. Cu ciekawsze, tak ie  uprze 
dzem a cechują n iety lko  w arstw y  
Szlacheckie: W szak w iadom o, iż 
np. w  w ielu  prow incjach  naszego 
k ra iu  żaden m agnat, popełn iają  - 
cy m ezalians z urodziw ą ak to rk ą  
czy w esołą rozw ódką, nie napotka 
na tak  zaciekły opór rodziny, iak 
córka „gospodarza", k tó ra  chce 
poślubić ju rnego  fornala.

H itle r unowocześnił ty lko  i zde 
m okratyzow ał idee rasistow skie. 
W zrost ideałów  narodow ych pozo 
sta je  w  oczyw istym  zw iązku z de 
m okratyzacją  społeczeństw  Szla­
chcicowi niem ieckiem u, francus - 
kiem u czy polskiem u mogło w y­
starczać, że uw aża się za lepszego 
od okolicznych w łościan; m agnat 
tychże k ra jó w  zna |dow ał dostate  
czne zadow olenie sw ojej pychy 
w  poniew ieraniu  m niej św ietnem i 
rodam i. A le od kogo m a się uw a 
żać za coś lepszego ubogi chłopek 
czy biedny  robociarz? Juści od in 
nych ras czy narodow . K senofo- 
b ja  w śród ludu je s t  dużo w iększa, 
jak  w w arstw ie  in teligencji. I to 
n iety lko  na  naszym  kontynencie, 
gdzie m ożnaby przypisyw ać to 
szow inistycznej propagandzie rzą­
dów: w S tanach  Zjednoczonych 
uderzała  m nie zawsze n iety lko  
bezdenna pogarda najuboższego 
p ro le ta rja tu  białego d la „koloro - 
w vch“ (czarnych i żółtych), ale i 
jakiś pruski, bu tny , arogancki sto 
sunek do europejczyków , zw łasz­
cza wschodnio -  europejskich , u- 
w ażanych za coś niższego, gorsze 
go. podeirzanego.

W pew nym  stopm u za pierw sze 
ustaw odastw o rasistow skie po woj 
nie uw ażać należy słynny  am ery 
kański „Im m igration  A ct“ z roku 
1924, k tórego  filozoficznem  zało - 
żem em  było oczywiście przekona 
nie o wyższości rasy  nordyckiej, 
albow iem  zapom oeą szeregu sztu 
czek p raw no  -  in te rp re tacy jn y ch  
ak t ten  m iał na celu faw oryzow a 
nie irm giacji z k ra jów  nordyckich 
(a w ięc anglosaskich i germ ańs - 
kich), plus F ranc ja , a kosztem  in ­
nych krajów  łacińskich i słow iań 
skich, uw ażanych za siedzibę ras 
m niej w artościow ych , nie m ówiąc 
już o rasie  żółte), k tó re j im m ipra 
cja została wogóle zakazana. Ta 
sam a m yśl rasistow ska przew ija 
się w kolejnych ak tach  im m igra - 
cy jnych dom iniów  bry ty jsk ich , 
k tó re  też ograniczały w ychodź - 
ctwo z szeregu krajów , m. in. i z

Polski, uw ażając je  za rasow o 
m niej w artościow e. Również 
w zględam i rasow erm  należy tłum a 
czyć niechęc F ran c ji do im m igra- 
cji, chociaż ta  ostatn ia  bezspornie 
leży najoczyw iściej w  in teresie  
je j po tencjału  gospodarczego, mi 
litarnego i populacyjnego. Podob 
nie Anglicy, odm aw iając wiz i pra 
wa w jazou żydom  austriack im  i 
czeskim (w P radze się dzisiaj p y ­
ta  osoby o w yglądzie choć trochę 
sem ickim  „sind sie arisch oder 
lernen  sie englisch?" —  wszyscy 
bowiem  żydzi tam te js i chcą ucie 
kać do Anglji), działa ją  podświado 
m ie pod w pływ em  teo rji raso - 
wych.

Trzecia Rzesza oczywiście dopro 
w adziła rasizm  do form  n a ib a r - 
dziej jask raw ych , i nadała m u os 
trze  w yraźnie antysem ickie, co za 
pew niło ustaw odastw u h itle row ­
skiem u n iesłychaną „publicity" 
na  całym  świecie, na k tó rą  zdo - 
być się nie po trafili ani Polacy, 
ani Japończycy, kiedy am erykań  
skie ustaw y im igracy jne ich krzy 
wriziły W dużej m ierze niem iec 
kie uA aw oć tw o rasis+ow sk’e 
iest duchem  pokrew ne z us+awoda 
stw em  szlacheckiemu wszak szla­
chta też dbała o czystość sw ej ra 
sy i w yłączała żydów od piasto 
w ania urzędów  publicznych. Nato 
m iast szlachta europejska naogół 
m e in teresow ała się działalnością 
gospodarczą żydów. W yrazem  
w zrostu  znaczenia czynników  gos 
podarczych. w  życiu narodów  są 
tendencje  antysem ickie na teren ie  
zawodów w olnych, przemy siu i 
handlu . ł

Rasizm  nie jest w ięc rzeczą no 
wą. N atom iast z naciskiem  należy  
podkreślić rzecz jedną: oto wszy 
stk ie  k u ltu ry  rasistow skie w prze 
szlości prow adziły  jeśli nie do o-e 
re ra c ii ,  to do zniew ieścienia Wy 
daje się, że ty lko  łączenie się czvn 
nikow bm logicznie sprzecznych,a 
nie jednorodnych  s ta je  się a la lon 
gue m otorem  rozw oju i siły. Uwy 
datm ło  sie to u Kzvmian, w ro -

dacn królew skich l w  annałach  
szlacheckich. Jak aż  różnica pom ię 
dzy zam kam i francuskich  feoda - 
łow z icn m uram i, basztam i i fosa 
mi, a rokokowemu pałacam i ich po 
tom ków, kręcącem i się już nie w 
zbrojach, a w żabotach na dw orze 
Ludw ików . Jakżeż często m ożna 
spotkać potom ka w ielkiego rodu, 
k tóry  jes t przez n a tu rę  obdarzo - 
ny niezw ykle szczodrze, k tó ry  ma 
prócz zdolności i talentów ,w dzięk 
i urodę, w yrafinow anie  i s u b ­
telność, w ykształcenie i gust, ogła 
dę i finezję — a k tó ry  jednak  po 
zostaje jaiow y, bezpłodny, k tó ry  
jes t fa je rw erk iem , co nie zabłyś - 
nie, pociskiem co nie w ystrzeli. 
Je s t p iękny i doskonały, ale pięk 
nością rzeczy, k tó re  się kończą,pię 
knością m arkizów ^', nad k tó rych  
głowam i schyla się już nóż k rw a­
wy gilo tyny, pięknością liści, zlo­
tem  i czerw ienią jeszcze lśniących 
w słońcu, ale które w icher jesień 
ny już niebaw em  strąc i i po po - 
lecb rozniesie....

A może współczesne k u ltu ry  ra 
sistow skie bedą m iały losy odm ień 
ne od losów ty ch  rasistow skich 
k u ltu r, k tó re  znam y z dziejów? 
W szak chodzi tu  o m asy większe, 
niż te, k tó re  stanow iły  daw ne spo 
łeczeństw a szlacheckie. Być może. 
Ale być może h is to ria  się pow tó- 
izy. A poniew aż h isto rja  obecnie 
bardziej w artko  płynie, w ięc i ewo 
lucja, k tó ra  ongiś trw a ła  setki lat, 
dzisiaj odbyć się może w  ciągu la t 
kilkudziesięciu. Byłoby w każdvm  
iazie  zabaw nem , gdyby np. h itle  
ryzm w yprodukow ał jeszcze w 
bieżącem  stu leciu  społeczeństwo 
przerafinow ane i fin d er-s iec le is- 
towskie. rokokow e i neurasten iez 
ne, ho łdujące zasadzie „sżtuki dla 
sz tuk i1- ,p r o d u k u ją c e  O skarów  
W ildów i B eaudelairów , rozm iło­
w ane w estetyce i p ięk n ie , ale nie 
zdolne do w ysiłku, do osiągnięć, 
do działania .B yłaby to bardzo dzi 
w na niespodzianka. A le kto  wie? 
H isto rja  zna w iększe paradoksy.

Lup
n a

Wy jazu P. Prezydenta 21 V?.
(TELEFONEM  Z KRAKOW A).

(Ł) Jak  się dow iaduję. P an  P rezy d en t R zeczypospolitej prof. 
Mościcki w yjedzie do A bazji w e w torek, po pogrzebie m arszałka 
Cara. W ybór nowego m arszałka Sejm u nastąp i więc juz w czas.e 
nieobecności P an a  Prezydenta.

Ti u.ip. odeidadtUtwy pierwsze pociągi
RYGA. Pat. Donoszą z Kowna, że wszystkie prace nad uru­

chomieniem normalnei konuinikacii kolejowej zostały już zakoń­
czone i 22 b. m. ruszą pierwsze pociągi.

Zwycięsiwo narcdowiow w S.A.R.P.
(TELEFONEM  Z WARSZAW Y)

(Ł) W  tych drdach odbyło s 'ę  w W aiszaw ie zebranie Stuw arzysznia 
Architektów Rzeczypospolitej Polskiej (S.A .R.P.), jednej organizacji, zrzesza­
jącej inżynierów . architektów . Przy wyborze zarządu zgłoszono dwie listy: 
Klubu D em okratycznego razem z żydow ską, oraz l'ste Nery, rekrutującą sie z 
Naród Orgar.iz. Radyk. U sta  Narodowej O rganizarjj Radykalnej przeszła w ca­
łości razem z prezesem inż. arch. żuraw skhn Jul na czele.

W  dniu 28 hm. odbędzie sie w W arszaw ie ogólno polsk. zjazd S A.R-P. 
bchodzj za i/e cz  pewną, że na tern zebraniu grupy narodow e przeprowadzą 
wniosek aryjski.

Inż. Doboszvński nis^e k s ią żę
(T E L E F O N E M  ZE L.WOWA)

W e Lwowie baw ił adw okat S typułkow ski, który  odw iedził w w ię­
ż e n iu  lwowskiein inż. A dam a D oboszyńskiego d la  po inform ow ania go 
o tre śc i w vroku  Sądu N ajw vższego. Inż. D oboszyński w iadomość o w y­
roku Sądu N ajw yższego p rzy la ł spokojnie.

Inż. D oboszyjski, p rzebyw ając obecnie w więzieniu we Lwowie, — 
kończy sw oją książkę n a  tem aty  polityczne. K siążka  t a  zaw ierać będzio 
analizę  obecnej sy tuac ji politycznej w Polsce, Ukończenie te j p racy i nka  , 
zanie się je j w d ruku  będzie jed n ak  możliwe dopiero po opuszczeniu 

inż. D oboszyńskiego w ięzienia.

SKTZ3nFe r̂. Jed«?nskEego
(TELEFONfcM Z FRZEMYSl A)

W dniu wczorais7vm ogłoszony został przez Sad O kręgowy w Przemyślu 
wyrok mocą którego zn tiw  działacz !udowv w Małopolwie. W iktor JedPński. 
skazany został z. art. par 2 K K. na półtora roku więzienia bez zaw ieszeń’?, 
za org?n 'z"w auie i u^z 'al w struiku ro'nym .

W  czasie odczufywartią wyroku bv!i obecni liczni ludowcy którzy zjechali 
7 nou-ttiszyoh pow iatów  oraz specjalna delegacja P.P-S. celem pow itania Jed’iń- 
skiego.

Manifesiac e „S iewu" M zet iw  Ozonowi
i Z w. M ł o d e j  P n l s k i
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) W  dnju wczorajszym odbyło się trzynaście zjazdów w o­
jewódzkich Centralnego Związku Młodej Wsi „Siew".

Do zebranej młodzieży w yg łosj przemówienie przez radjo 
minister rolnictwa Juljusz Poniatowski.

Min. Poniatowski przywiązuje szczególną wagę do tej orga­
nizacji, gdyż na niej głównie opiera swe nadzieje zdobycia wpły­
wów na wsi. Coprawda nadzieje Siewu są również duże, ale w pły 
wy ciągle maleją.

W przemówieniu prezesa tej organizacji, p G ierata, bardzo 
wyraźnie zostało podkreślone że Siew nie chce wiązać się z. jak? 
kcłwiek partją polityczną. Partją, z którą Siew miał się związać 
—  był Ozon. Równocześnie zjazdy zajęły krytyczne stanowisko do 
Związku Młodej Polski — m ajora Gannata,

Również min. Poniatowski wypowiedział się przez radjo 
„przeciw ko nadawaniu organizacji młodzieżowej piętna polity­
cznego".

Ataki Siewu przeciw Związkowi Młodej Polski, który p rzy­
gotowuje w W arszawie dużą manifestację młodzieży wiejskiej na 
własną rękę, s r  zrozumiałe, gdyż Z. Al. P. jest organizacją kon­
kurencyjną. Oczywiście dwie organizacje starościńskie na raz, to 
za dużo nawet dla starostów.

W rezolucjach Siewu, jak zwykle, znalazło się dużo akcentów 
klasowych.

„Siew" z rozkazu u rn  Poniatowskiego
nie przwsteou^e c3o Ozonu?

(TELEFONEM Z PIŃSKA)
PIn SK. W czoraj odbył się w Kobryniu jubileuszowy zjazd 

Młodej Wsi z województwa poleskiego. Na zjeżdzie tym był obe­
cny „w icepapież" Naprawy polskiej senator Piotr Olewiński, —  
przewodniczący Ozonu z Brześcia —  Trebicki, p. Maliński oraz 
delegaci wszystkich poleskich komórek Siewu.

Po omówieniu szeregu z.agaonien natury politycznej i gospo­
darczej, w trakcie zebrania jeclen z członków Młodej W si, p. Kwa- 
niński, zgłosił wniosek o przystąpienie Związku Młodej W si do 
Ozonu. •

Przewodniczący zebrania p, Grochowski wniosku tego nie 
noddał pod glosowanie. motywując to  tern, że Zwdazek Młodej 
W si rie  idzie razem z Ozonem. CO* ZRESZTĄ JEST UZGODNIO­
NE Z MINISTREM PONIATOWSKIM.

Nad wnioskiem o przystąpienie do Ozonu zebrani przeszli do 
porządku dziennego.

Sprawa wyboru nowego
marsz?łka Sejmu

(TELEFONEM  Z WARSZAW Y)
(Ł) P rasa nie p rzesta je  notow ać obiegających w  kołach poii 

tycznych pogłosek na tem at w yboru  nowego m arszałka Sejm u. Co 
przedew szystkiem  uderza w  tych  pogłoskach, to przy p isyw anie ja ­
k iejś decydującej roli Klubowa Ozonu przy w yborze m arszałka. Te 
sam e dzienniki, k tó re  jeszcze w czoraj w  sposób bardzo ironiczny i 
lekcew ażący pisały o w pływ ach i znaczeniu K lubu Ozonu, obecni * 
w idzą w  nich ośrodek dyspozy cji Sejm u. Oczywiście w'y chodząc z 
tąkiego fikcyjnego założenia przy  ocenie sy tuacji w  Sejm ie, bardzo 
latwrn jes t w yciągnąć w niosek, że m arszałkiem  Sejm u zostanie w y - 
b ran y  ten, kto  będzie zalecony waększości ozonow ej przez czynniki 
pożascjinowTe. I tu p ad a ją  nazw iska pułh . M iedzińskiego, m in. Koś- 
ciałkowskiego i gen. Składkow'skiego. P. Aliedzinski jest najb liz  - 
szyni N apraw y, min. K ościałkow ski Zam ku. P . Kościałkow'ski przez 
swój bliski stosunek do sen. B artla  i po litykę kokietow ania PPS . u- 
chodzi za zwmlennika rozwuązania parlam en tu  przed upływ em  k a ­
dencji.

W przejściu  gen. Skladkow skiego na stanowusko m arszałka 
Sejm u zain teresow ane są te  liczne czynniki, k tó re  chciałyby w idzieć 
na stanowńsku p rem jera  p. Poniatow sikego, a na stanow isku mini 
s tra  spraye w ew nętrznych  d ra  G rażyńskiego lub M iedzińskiego.

P rzeanalizu jem y więc pobieżnie syńuację: A więc z samego 
zestaw ienia powyższych nazw isk w idoczna jes t tendencja  do narzu 
cenią Sejmowa k andyda ta  z zew nątrz . Otóż nie może ulegać w ątpli 
weści, że Sejm  tak  samo jak w  roku 1935, gdy w ybiera ł ś.p. m arszał 
ka Cara, będzie chciał i tym  razem  rów nież zadecydow ać sam  o wy 
borze wdasnego m arszałka. Nie bardzo rozum iem y, dlaczego w  roku 
1938-mym m iałoby być inaczej, niż było w  roku 1935. Dlatego naj 
pow ażniejszą k an d y d a tu rą  będzie ta, k tó ra  nie urodzi się pod w pły 
wem  tak ich  lub innych nakazów', zaleceń czy poleceń, ale wyjdzie 
isto tn ie  z w'oli oraz przekonania samego Sejm u. Tylko taka  k an d y ­
d a tu ra  może dać oczywiście g w arancję  u trzym an ia  sam odzielności i 
au to ry te tu  Izby na tym  sam ym  poziomie, co za m arszałka Cara.

K lub Ozonu nigdy nie bvł żadnym  m onolitem , o rzem  w iedzą w 
Sejm ie nawTet w’oźni. Składa się nań  w iele elem entów  n ieskoordy­
now anych nie obdarzających się w zajem nem  zaufaniem . W tych 
w aru n k ach  K lub Ozonu i owszem  może przy  w yborach  m arszałka 
odegra., rolę, ale o charak terze  dyw ersji, rolę „odprysku". Nato 
m iast zm obilizow anie większości będzie dla niego zadaniem  ponad 
siiy. W obecnym  stan ie organizacji Sejrnu o wwborze m arszałka nie 
zadecyduje więc żadna gruna, ani żaden klub, ani żaden zespół, gdyż 
nie m a takiego, k tó ry  m ógłby być ośrodkiem  dyspozycyjnym .

Z adecyduje nazw isko k an d y d a ta , k tó ry  będzie m iał na ty le 
au to ry te tu , ażeby pow stała większość, po trzebna dla w yboru  m ar 
szałka.

ZWOŁANIE SESJI SEJMU
WARSZAWA. Pat. Urzędujący wicemarszałek Sejmu T ade­

usz Schetzel zwołał posiedzenie Sejmu na 21 czerwca ly3S r. na 
godz. 17.30 z następującym  porządkiem dziennym:

1) Zakomunikowanie Izbic o zgonie ś. p. Stanisława Cara, —  
M arszałka Sejmu.

2) W ybór M arszałka Sejmu.
Drugi punkt porządku dziennego na znak żałoby zostanie od­

roczony do dnia następnego t. j. do środy do godz. 10 rano.

Eksacrt*cia zwłok ś. p. Stanisława Cira
zajm uja m iejsca w  naw ie głów  - 
nej za katafalk iem . Na czele gru  
DV poselskiej zajm ą m iejsca wice 
m arszałkow ie Sejm u i Senatu .

Po nabożeństw ie żałobnem  ufor 
m u je  się konduk t żałobny. Kon - 
du k t za trzym a się przed pierw szą 
b ram ą na Pow ązkach. Zwłoki m ar 
szałka S. C ara złożone będą w gro 
bie rodzinnym .

WARSZAW A. P at. W yprow a - 
dzenie zwłok ś.p. m arszałka Sej 
mu C ara nastąp i w  poniedziałek 
20 bm. o godz. 21 z kaplicy w gm a 
chu Sejm u do K a ted ry  św. Jana .

U roczyste nabożeństw o żałob - 
ne odpraw ione będzie w  ka ted rze  
w e w torek  21 czerw ca o godz. 10.

Panow ie posłowie i senatoro  - 
w ie w chodzą przez w ejście od dzie 
kanii za okazaniem  legitym acji i

Organ urzędników min. Poniatowskiego
o prezerie Zw.ązku Izb Rolniczych S o b c i y k u "

(TELEFONEM  Z WARSZAW Y).
(Ł) G łęboka niechęć, jaka p an u je  w ministe: dw ie  ro ln ictw a do 

oDecnego prezesa Zw iązku Izb Rolniczych posła Sobczyka, snowodu 
sam odzielności, k a . ą  okazuje on w  prow adzeniu  te j rep rezen tacji
roi ictw a T stosunku do min. Poniatow skiego i kliki napraw iaczy
jest rzeczą pow szechnie znaną. „Zespół", pisem ko, w ydaw ano przez 
szefa gabinetu  min. Poniatow skiego, p. K rzyczkow skiego, w którcm  
pisn ją różni urzędnicy  tegoż m in isterstw a, n iem al w każdym  num e 
rze a tak u je  posła Sobczyka.

n um er „Zespołu przynosi w  form ie „w ielkiej cen>a 
cji" w iadom ość o tern, i;, na zebraniu  Okręg. Tow -a Organiz. i Kółek 
Pioln. powiecie jędrzejow skim  w ystąpiono przeciw ko posłowi Sob 
czykowd, zarzucając mu, iż „działa on w7spblnie z obszarnikam i prze 
ciwko pozytyw nej pracy dzisiejszego m in istra". W  m duchu zosta 
ła p rzy ję ta  na zebraniu  rezolucja. Z ebran ie zostało przygotow ane 
przez znunego na  teren ie  powyższego pow iatu tw órcę kadzichłopów  
b. posła W alerona.

Zespół". k to -v  nie może nrzebołeć "or.ow nego w yboru posła 
Sobczyka na prezesa Zw iązku Izb, cieszy się ogrom nie z te j rezo lu­
cji. dodaiac następu jący  kom entarz: „Poseł Sobczyk m usiał mieć 
p rzykre  chwile, k icdv  jego w łaśn ie sąsiedzi uchw alili taką  oto w ymo
w ną rezo luetę    jak  się łatw o domv.śIeć zw rócona wdaśnie przeciw'
ko jego osobie. Łalwm czarow ać nanie prezesie w  YJarszaw ie. że sic 
ma w ielk ie w pływ y i oddźw ięk w  m asach rolniczych,— teren  jednak 
to rzeczyw istość, gdzie b ’agą długo nie ujedzie."

O statn ie zdanie jest całkow icie sh>szne. ale w' odniesieniu do 
rm nistra  Poniatow skiego, gdyż w  teren ie  rzeczyw istość d 'o  nię<vri 
nrzedstawńa sie nanraw dę w' ten sne^ób. że n m i s” bwenriooowm -
nem  i pr7f,’r ir-rii-o
kiem i spółdzielniam i Jajczarsko-ntleczarskiem i na nikogo liczyć nit 
mozc.
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Królowa czy krćl?
Lon<3vn m a j>iervS2.oklaśną. sen­

sację, a  jakko lw iek  je s t  to  sensacja 
histo ryczna, fa scy n u je  -wszystkich nie 
m niej, n iż obtatn io  nieoczek:w any wy 
nik derby.

Chodzi tu  o w cale n ie  młodą, ale 
dziew iczą królow e angielską E lżbietę, 
z X V I wiekn.

Queen E lżb ie ta , "Wielka, bez kw e- 
s t j i  jed n a  z n a jb a rd z ie j im ponu ją­
cych postaci Em pire*u, có rka  H en ry ­
ka  V II I  i A nny  Boieyn, m ia ła  być 
nie ty le  w rb itn ą  „dam ą stanu**, a’e 
wedle o sta tn ich  h ipo tez w ybitnym  m ę­
żem stanu .

„K rólow a E lżb ie ta  nie by ła  ko­
bietą, lecz mężczyzną**. T ak ą  śm iałą 
tezę postaw ił p isarz  ang ielsk i K en - 
TiCt E M ilncan  w yw ołując tysiączne 
głosy oburzen ia  i p ro testów .

\  icty lko  ze w zględów m oralnych 
i estetycznych . A n g lja  je s t dz is ia j k r a 
jem  kobiet em ancypow anych, p ra c u ją  
cych, z k tó ry ch  sporo  znalazło  w iele 
uznania  w rożnych dziedzinach s tu d - 
jów  i postępu . J a k ż e  się tu  więc nie 
oburzać, gdy o jednej z n a jw y b itn ie j­
szych p rzedstaw icielek  ich  płci, już 
oddaw na nie słabej, g łoszą nagle, że 
była m ężczyzną?

Ale tym czasem  tw ierdzen ie  a n g e l-  
skietro p isa rza  m a za sobą artrum enty, 
b ynajm nie j n ie błahe. O to co p isze:

„W  rokn  1543 sza la ła  w Ł oadyo ic  
s tra sz liw a  zaraza. K ró l obaw iał się o 
życie sw ej, wówczas dziesięcio letn iej 
córeczki E lżb ie ty  i w ysłał ją  pod o- 
p iek ą  dw ojga zaufanych , lady  A shley 
i Tomasza P a r ry ‘go, do sw ojej p o s ia ­
dłości O vercourt, w  G loucestershire .

W  k ilk a  tvgodn i później p rzyby ł 
król d o  te j posiadłości r a  polow anie 
i chcia ł p rzyw itać  się ze sw em  dzie­
ckiem . Pow iedziano  mu, że księżn icz­
k a  je s t tro ch ę  ebora, ale, że może ją 
zobaczyć w oknie. E lżb ie ta , ow inięta 
w jak ie ś  pledy, pochy liła  =ię w oknie 
zam ku, a  k ró l pok iw ał je j  ręką. P o ­
tem  od jecha ł i  o d tąd  niew iele tro sz ­
czył s ię  o dziecko, w ychowyw ane zda­
ła  od niego.

Otóż M illican  u trzym uje , że dzie­
cko, k tó re  ukazano  królow i w oknie, 
n ie  było w cale księżn iczką E lżb ie tą , 
lecz chłopczykiem , k tó rego  tam  sp ro ­
w adzono z trw og i przed gniewem k ró ­
lew skim , wobec tego. że księżriezfca 
zm arła n a  zarazę. Ten to  chłopiec, —  
k tó rego  czuw ający nad księżniczką 
L ady  Ashle-c i  P a rrv  w y ra leź li w 
okolicy zam ku b y ł n ielegalnym  synem  
innego  członka rodu  T udorów , a  m ia­
now icie k sięcia  R ichm ondu. On to  
g ra ł ro lę E lżb ie ty  aż do śm ierci.

M illican n ie  w ystępu je  bez pew ­
nych dowodów. P o  pierw sze znalezio­
n o  w X V I w ieku, podczas p rzebudo­
wy zam ku, w jego  p iw ni 'ach szk ie le t 
TO-ietniego dziecka, a • m iejsce, gdzie 
się te  kości znajdow ały , leżało podob­
no  tu ż  pod pokojem  E lżb ie ty . P o  d ru ­
gie, g rafologow ie dow odzą, e  pism o 
E lżb ie ty  zm ieniło się całkow ici? w 
la tach  1543 i 1544, tak , że zupełnie 
nie m ożna znaleźć podobieństw a z 
poprzedniem i la lam i. P o  trzecie  popie 
ra.ią au to ra , p rzek azy  z ż to ia  E lżb ie ­
ty , k tó ra  m iała być ta k  silna , że ied - 
nem u d e r z e n ie m  pięści oba la ła  dw o­
rzan , kochała  się w  m ęskich rozryw ­
kach , m ia ła  głęboki głos, żuła ty to ń , 
k aza ła  się codziennie golić p łam ła 
jak ie ś  ta iem nicze  ru n y ,  praw dopodob 
n ie  szan tażystom , k tó rz y  ta jem nicę

MARSZAŁEK ŚMISŁY-RYDZ W TORUNIU
na uroczystości wręczenia armji sztandarów i sprzętu wojen.

TORUŃ. W czoraj odbyła się w  
T orun iu  uroczystość w ręczenia 
pułkom  piechoty  i a r ty le r ji  szian  
darów  i sprzętu  w ojennego. U ro­
czystości zaszczycił sw ą obecnoś -  
cią pan m arszałek  Śm igły Rydz.

P an  m arszałek  Śm igły Rydz 
p rzyby ł spec ja lnym  pociągiem  na 
piękn ie udekorow any  dw orzec To 
ru ń  - m iasto o gedz. 8,30.

Na peronie oczekiw ali go przed 
staw i ciele m iejscow ych w ładz z 
p. w ojew odą pom orskim  Wł. Racz 
kiew iczem  i in sp ek to iem  a rm i! ge 
nera łem  B ortnow skim  n a  czele.

Po k ró tk iem  pow itan iu  N aczel -  
ny W ódz w otoczeniu n rm s tra  
sp raw  w ojskow ych K asprzy ck:e - 
go, m in is tra  kom unikacji U lrycha, 
św ity  i zgrom adzonych dosto jn i - 
ków, w yszedł p rzed  dw orzec i 
p rzy  dźw iękach H ym nu N aroJo  
wegu przeszedł przed fron tem  
kom panji chorągw ianej. N astęp  - 
n ie P an  M arszałek  p rzyw ita ł się 
ze zgrom adzonem i na placu przed 
dw orcem  osobistościam i, w śród 

i k tó ry ch  byli m. in. ks. biskup polo 
; w v dr. G aw lina.
1 Po przejściu przed iro n tem  kom  
p an ji h arcerzy  P an  M arszałek  od 
jecha ł sam ochodem  n a  lotnisko, 
gdzie rozpoczęły sie w łaściw e uro  
czystości.

K orow ód sam ochodów , wiozą­
cych N aczelnego W odza z otoczę 
niem  i m iejscow ych dosto jn ików  
za trzym ał się tuż po w jeżdzie

JUŻ P O J U T R Z E

CZEFWEC
rozpoczyna się 
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przez b ram ę lo tn iska. Dowódca
całości płk  B ołtuć złozył P an u
M arszałkow i rap o rt, poczem  P an
M arszałek, sto jąc w  sam ochodzie.
przy dźw iękach H ym nu  N arodc -
wego. p rze jecha ł p rzed fron tem
ustaw ionych oddziałó-w w ojsko -
wych, dokonując przeglądu .

•
Po przegl ądzie N aczelny Wódz 

w ysiad ł za sam ochodu i przeszedł 
pr?ed o łta rz  połow y, gdzie za ją ł 
m iejsce n a  spec ja lnym  fotelu .

Mszę św. odpraw ił w  asyście du

chow ieństw a k s b iskup  połow y 
v-'< jsk  polskich G aw lina, k tó ry  n a  
stępn ie w ygłosił okolicznościowe 
kazanie, podnosząc cnot /  społecze 
ństw a  pom orskiego, jego w ielką  
miłość ojczyzny i w! i ność d la 
sz tandarów  -wojskowych.

Ks. b iskup  G aw lina dokonał 
pośw ięcenia ty ch  sz tandarów  u  -  
dzielając następn ie  błogosła wień­
stw a. poczem  zab ra ł glos N aczel 
n y  Wódz, w ygłaszając n a s tęp u ją  
ce przem ów ienie:

Przemówienie Marszałka Śmigłego-Rydza
Artylerzyści,piechurzy, strzelcy

Za chw ilę te sztandary rozwiną 
sie i zabłysną nad waszemi oddzia 
łami. Od tego momentu przysz - 
ło ić  ich związana jest, zespolona 
nazawsze i nierozerwalnie z przy 
szłością i losem w aszych oddział- 
łów.

Będą one ogniskowały w  sobie 
najw yższe cnoty żołnierskie od - 
działów, będa koncentrowały w  
sobie wyniki twardej pracy poko 
jow ej i stawę wojenną mnogich, 
nigdy nie kończących się, luzują  
cych się w służbie żołnierskiej po 
koleń.

Dziś, przechodząc z rąk kochają 
cego swą armię, ofiarnego, mające 
go w  sobie tak dużo instynktu żoł 
nierskiego, społeczeństwa pomor­

skiego —  sztandary te powierza 
ją się waszem u żolrierskiem u ser 
cu, oddają się w  pieczę waszej zol 
nierskiej wierności, dzielności, w a  
szemu żołnierskiemu honorowi. 
Reprezentują one m ajestat Rzeczy 
pospolitej, będąc równocześnie 
dumnem znamieniem najzaszczyt 
niejszej służby w  stosunku do 
Rzeczypospolitej —  służby żołnier 
skiej.

Pam iętajcie, że dzień dzisiejszy 
jest dniem wyjątkowvm , jedynym  
na długie setki lat dla w aszych od 
działów. Pam iętajcie o odpuwie- 
azialnośti, którą b ieizecie na sie­
bie jako pierwsi tych sztandarów  
żołnierze. Życzę wam, byście je  
przyszłym  pokoleniom oddali w  
spotęgowanym  blasku zasług żoł­
nierskich i sławy.

je j znali. Z -wiekiem E lżb ie ta  w yłysia 
ła , co je s t u kob ie ty  rzeczą  rzadka  i  
od tąd  "nosiła sw ą słynną rudą  p e ru ­
kę.

H ipoteza M illicana .jest śm iała, —  
ale n ie  n iepraw dopodobna, jeś li się 
zważy, że E lżb ieta  z n ienaw iścią  od­
nosiła się do wszelkich p lanów  m a- 
trym on jalnyoh, co tłum aczono je j 
w yjątkow ym  rozsądkiem

A więc m am y nowe odbropzow ie- 
nie. N ie o sta tn ie !

Wybrał WeL

Brawurowy tot z aaryża rto Warszawy
odbyła polska pilotka p. M. K. B ^m o le c
W ARSZAWA. W  sobotę o  g"5dz. 11,10 w ylądow ała w  W arszaw ie na lot ­

nisku cywilnem na Okęciu śndala pilotka p. M arja Bonomolee, k tóra 
na francuskim samolocie turystycznym  „C audron • Aiglon” odbyła braw urow y 
lot z Paryża  do  W arszaw y. 1 o t na małym sam olocie, w łaściwie aw ionetce, 
zbPżontj do naszej „R.W .D. 8“, ma c.iarakter rekordow y, zarów no pod w zglę­
dem czasu jak i w ytrzym ałości pilotki, k tóra po 25 minutowym pobycie w 
W arszaw te w ystartow ała do pow rotnego lotu w  kierunku Paryża.

P . M arja K arorna Bohomoiec, (,»Kicia“ ) m ieszkająca stale w Paryżu, ma 
w  W arszaw ie rodzinę: m atkę, b ra ta  ro tm istrza A ndrzeja Bohomolca, oraz 15-iet 
niego Sytia K rzysztof! D epret (p o  ro zw odzą  z  mężem p. M. Bohomoiec pow ­
róciła do sw ego pan eńskiego nazw iska). —  Cała rodzina oczekiwała dzielnej 
pilotki na Okęciu . Czasu na rozmową « le było wiele, gdyż lotniczka nu*sia*r 
po załatw ieniu formalności w  porcie przypilnow ać napełniania benzyną z b w -  j 
ników  sam olotu W ytraw na pilotka mówi o swoim w eiogodzinnym  locie, jako  , 
o  zwykłe] w ycieczce. Z Paryża  w ystartow ał? o  godz. 4 min. 45. I-ądowaułe w 
Beńinie nastąpiło o godz. 8,u0 a  po kw adransie odbył s*ę start do W arszaw y

P. Bohomoiec znana jest w  Paryżu ze swoich w ysokich kw  >ljf5kacvj 
sportow ych, posiada ona szereg nagród międzynarodow ych, zdobytych w  ra j­
dach sam ochodow ych. Lotnictwem zainteresow ała się przed dw om a laty i po 
zdaniu egzam inu fta pilota kupiła Samolot turystyczny. Obecny 'o t z Paryża 
do W arszaw y n«'e jest pierwszy bo przed tokiem  orjbyła już tę tr asę. Lot 
obecny na trasie  Paryż —  W arszaw a —  Paryż iesf niejako treningiem , gdyż 
p  Bohomoiec przygotow uje s ię  do ustanow ienia rekordu długości lotu bez 
Iądow anla .

B rat śm iałej lotiiiczki, rtm . Bohomoiec, p i/ed  kilku laty  przebył na łodzi 
żaglow ej tA tlantjft.

Należy dodać, że p. Bohomoiec jest znaną w  W arszaw ie i Paryżu jako 
jedna z najpiękniejszych kobiet.

PARYŻ PA T  P rasa  paryska podkreśla wyczyn lotrńczy panj Bohomoiec, 
członkini paryskiego am atorskiego klubu lotniczego, która szcześhwie wylado 
w ała w  sobotę na lotnisku w  Le B ourget o  g. 20,10, dokonując w  ciągu lednego 
popołudnia przelotu na trasie P aryż —  W arszaw a —  Parvż.

„Bliźnięta s»amscv“ pa Podhalu
ZAKOPANE Na O rawie w  Żubrzy- J sobą. M'rm> wysiłków pomocy lekar- 

cy G om ej zdarzył sie niezwykły wy-1 skiej, bóźniąta zmarły, 
padek m c dżin bliźniąt, zrośniętych ze -------------

Uroczystości
ku czci

św. Andrzeja Boboli
** w  W arszaw ie

W ARSZAW A. P at. W czoraj w  
tizecrm  dn iu  uroczystości p rzy ję ­
cia re lik w ii św iętego A ndrzeja  
Boboli w  W arszaw ie o godz. 9.30 
na  p lacu  Z am kow ym  odpraw iona 
zostanie uroczysta  Msza św .nrzed 
w yniesionem i z k a ted ry  re lik w ja  
m i sw  A ndrzeja  Boboli ustaw io 
nem i n a  o łtarzu .

P lac  Zam kow y został p ięknie 
p rzy b ran y  flagam i o barw ach  n a ­
rodow ych.

O godz. 9,30 p rzy  dźw iękach 
H ym nu  N arodow ego przez b ram ę 
Z egarow ą p rzy b y ł z zam ku P an  
P rezy d en t Rzeczypospolitej Ig n a­
cy M ościcki w  otoczeń1 u  aom u 
w ojskow ego i cyw ilnego.

Z araz  potem  p rzy  w tó rze  pieś 
n i re lig ijnych  i dźw iękach dzwo 
nów  k ated ra ln y ch , u licą  Św ięto  -  
jań sk ą  zbiiza się uroczysta  proce 
s ja  z re lik w jam i św iętego A ndrze 
ja  Boboli.

N a czele p ostępu ję  duchow ieńs 
tw o  św ieckie i zakonne. P rzed  
tru m n ą  z re lik w jam i postępu ją  
W szatach litu rg icznych  księża bis 
kupi.

T ru m n ę n iesie duchow ieństw o, 
obok w a rtę  honorow ą pełn ią  ka • 
W alerowie m altańscy  i Sokoli. Mo 
dlitw r. w iern y ch  tow arzyszy  u ro  
czystej procesji.

W  chw ili, gdy p rocesja  zbliża 
się do o łtarza, do tru m n y  z re li 
kw jam l podchodzi P an  P rezy d en t 
R P  i sk łada na  n iej jako  votum - 
swój w łasny K rzyż N iepodległoś­
ci z m ieczam i.

T ru m n ę z re likw jam i św iętego 
A ndrzeja  Boboli ustaw iono na oł 
ta iz u  u stóp krzyża.

P o  cerem onji w yprow adzenia 
re likw ji i u staw ien iu  ich na c łta  
rzu, rozpoczyna się u roczysta  
Msza św., k tó rą  celebrow ał Ks. 
A rcyb iskup  Ja łb rzykow ski, a kon 
celebrow ał K ard y n a ł Kakow ski. 
P odniosłe kazan ie  w ygłosił b iskup  
Jasińsk i, o rd y n arju sz  łódzki, W  
czasie Mszy Św. p ien ia  re lig ijne  
w ykonał chór złożony z 1500 osób.

Po Mszy Sw. Ks, K ardynał Ka 
kow ski udzielił zebranym  tłum om  
w iernych błogosław ieństw a, po -  
czem nastąp iło  chóralne  odśpiew a 
nie „B eże coś Polskę** i  „K to się 
w  opiekę**.

Po nabożeństw ie nastąp iło  u ro  - 
czyste di zeniesienie tru m n y  z re  
Jikw jam i Sw ietego A ndrzeja  Bo­
boli spow rotem  do K atedry .

Po uroczystości n a  placu Zam ko 
wyiri, P an  P rezy d en t P P  Ignacy 
Mościcki przy  dźw iękach H ym nu 
N arodow ego ud ał sie na  Zam ek

0.0. B E N E D Y K T Y N I
w R A B C E

przyjm ują chłopców na letnie 
wakac:e, o taz  zn o sz ę  i i  do 
I n t e r n a t u  na przyszły rok 

szkoln”

POI SKI CZERWONY KRZYŻ 
CHRONI, RATUJE. ZAPISZ SIĘ 
NA CZŁONKA POLSKIEGO 

CZERWONEGO KRZYŻA

Notatki totemiczne
A o uliczce głucho...

Mija już tydzień, jak zwróci­
liśmy uwagę na skandal kaiowic- 
k  z ufundowaniem ulicy G iażyń- 
skicgo. P rasa naprawiacka, bezpo 
średnio dyrygowana przez woje­
wodę, któia normalnie rzuca się 
dziko, kiedy zostaie gdzieś zacze­
piony „włodarz**, tym razem wzię­
ła wody w usta —  a również p /a ­
sa Naprozonu zachowuje się cicho 
sza: widocznie p. pik. MiedzińsKi 
zanadto obecnie potrzebuje swe­
go konkurenta do teki spraw  we­
wnętrznych, by móc sobie pozwo­
lić na najmniejsze uchyb;enie wo­
bec wodza tych, których niedaw ­
no jeszcze gromił, jako „piłsud- 
czyków z odmianą**.

Ale jest rzeczą ciekawą, że
0 tej nowej ulicy Grażyńskiego 
nie wspomn.aly ani słowem oiga- 
ny, które kiedyindziej walczą 
dzielnie z przerostam i biurokraty- 
cznemi, które długie wyw ooy po­
św ięcają szkodliwości starostów
1 wojewodów... z okazji ich usu­
nięcia. Widocznie pism a te sobie 
powiedziały, że „lepiej z żywym 
nie zadzierać** i odczekać z gro- 
m arr1 oburzenia aż dc  czasu usu­
nięcia p G rażvńsk;ego z zajmowa 
nej obecnie posady. W tym celu 
rezygnują naw et z podania w ia­
domości, która stanowi skądinąd 
pierwszorzędny m ateriał sensacyj­
ny

Można i  tak. My jednak uwa­
żamy, że każdy człowiek przy 
zdrowych zmysłach musi przy 
znać, ze przemian obyw anie  ulic 
■Jku czc;“ urzędującego w oiew c- 
dy na terenie jego województwa 
jest jaskraw ym  dowodem braku 
elem entarnego poczucia smaku i 
zupełnego rozprężenia adm inistra­
cji. Jeżeli wojew oda nie ma praw a 
kandydować w  swojem woje­
wództwie, to tak  samo niema pra 
wa polecać czy tolerować, by na 
jego terenie czczono go ulicami, 
tabbeam i i pomnikami, Spraw a ta 
musi pow racać na łam y prasy, —  
być przedmiotem interpełacyj sej­
mowych i wgląciu resortowo od­
powiedzialnego za te niedopusz­
czalne objaw y urzędniczego sobie­
państw a m inistra spraw wewnę 
trznych.

L u p

"Delegaci z Wilna ooiadą 
na Synod kowiertsKi

WILNO. Na tegoroczny synod 
ewangelicki w  Kownie., który roz 
pocznie się dnia 24 b.m. pojedzie 
również sześciu delegatów  wileń­
skiego synodu ewangelików -  re 
formatorów.

OLBRZYM WILEŃSKI ROZWO­
DZI SIĘ Z ŻONĄ 

NOWY JORK. Pat. Szybko 
amerykanizujący się olbrzj m w i­
leński W ładysław Taluu wniósł w 
sobotę przez nowojorskiego adwo 
kata Sidney Hellera skargę rozwo 
dową przeciwko swoje j żonie, t t .  
mieszkałej w  Krakowie. Sprawa 
ta wywołała w  Ameryce tezo® 
komentarze. N

n a M p n i
PIERRE NORD

PRZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO

—  Tak, zam ierzam  w łaśn ie  dzisiaj odtw orzyć scenę zbrodni. 
M am nadzieję, że będ ę  m ógł w ydobyć z w inow ajcy  p rzyznan ie  się. 
A le cokolw iek uczyni —  przyzna się, czy też bedzio nadal zaprzeczał 
m oiem  zdanierft w padł.

—  T ak —  odrzekł V ennard , k tó ry  m om entaln ie  odzyskał całą 
pow agę —  pułkow nik  opow iedział mi, z jak ą  niezrów nana szybkością 
i pew nością zbudow ał pan  oskarżenie, k tó re  zam ierza pan oficjaln ie 
usankcjonow ać, Jeżeli pan pozwoli, będę się p rzy p a try w a ł pańskim  
kro k em  jedynie w  ch arak terze  św iadka i dla swoich osobistych celów

Finois rzucił sw em u rozm ów cy podejrz liw e spojrzenie. Nie, 
dopraw dy, paryżan in  nie żartow ał. T em p era tu ra  podniosła się o kil 
k a  stopni. Jeszcze oschle, ale już  nieco spokojnie I, kom isarz b u rk n ą ł:

—  W  przerw ach  będzie pan  mógł czytać zeznania, złożone 
w czoraj. W prow adzi to pana odrazu  w  sedno spraw y.

Oficerow ie czw arte j kom panji i załoga posterunków  cen tra lnych  
jed y n ie  w ezw ani tego dnia, oczekiw ali w  rotundz.e  w  nerw ow em  m il 
czeniu. Tak. jak  dn ia  poprzedniego, badan ie  m iało ń  e odbyw ać w po 
k o ju  B rucho ta , k tó rego  też na tychm iast zaw ezw ano. Był pow ażny i 
zakłopotany, ale n ierów nie  spokojniejszy i bardzie j zrów now ażony, 
niż bezpośrednio po dram  acie.

Rozpoczęto nagryw anie  scenarjusza , ułożonego przez kom isa­
rza F inois i popraw ionego przez sędziego E steve. T em u ostatn iem u 
przypad ło  w  udziale niew dzięczne i tru d n e  zadanie rozpoczęcia bada 
nia Z n iem ałym  w ysiłk iem  zdobył się n a  pożądaną bru talność.

—  P an ie  kap itan ie! Jak ie  stosunki łączyły  p ańską  m ałżonkę 
i  panem  m ajorem  d ‘Espinac?

B rucho t d rgnął. Na chw ilę  zn ieruchom iał ze zdum ienia i s ta ł 
t  o tw artem i u s ta n r  i w vtrzeszczonem i oczyma. W reszcie przem ów ił 
bez złości, bez podnoszenia głosu....

1— Co p an  chce insynuow ać? Ich  sto sunk i b y ły  ja k  najlepsze,

jak  n a jb ard zie j przy jacielsk ie , serdeczne.... Co m oja żona m a w spól­
nego z tą  całą sp raw ą9

— W szystko, lub  nic, panie kap itan ie . A więc pan, jakn maż, 
nigdy n ie  stw ierdził, n ic takiego, co m ógłby zarzucić jem u  lub jej?

Z decydow anym  krokiem  B ruchot zbliżył sie do sedziego. Pod 
niósł rękę. P u łkow nik  i policjanci zagrodzili m u drogę

A le on sam  się opanow ał. U siad ł i u k ry ł tw arz  w  dłoniach. 
W strząśn ięty , E steve uśw iadom ił sobie, że nie zdoła ciągnąć dalej 
podobnym  tonem .

—  Niech mi pan  w ierzy , kapitan ie , że n iezm iern ie  ubolew am  
nad tern, że jes tem  zm uszony odegra '1 podobną rolę. Aczkolw iek 
jes t m i n iew ym ow nie p rzykro , że m uszę w yzyskać spostrzeżenia, 
poczynione n a  w ieczoiku , n a  k tó ry m  byłem  obecny w  charak terze  
na jzupełn ie j p ry w atn y m , n ie  m ogę jed n ak  zapom nieć o tern, że b y ł 
pan z iry tow any  i zazdrosny spow odu zachow ania się pani B rucho t 
i m ajora . T em u nie da  sie przecież zaprzeczyć, kapitanie!

B rucho t zadrżał, w yprostow ał się, ale n ie rzek ł ani słowa.
W te j chw ili V ennard  podniósł oczy z nad  pro tokułu , pobiez 

nie przeglądanego, i spo jrzał na  człow ieka, k tó ry  nie b ron ił naw et 
w łasnej skóry. S po tka ł n a  chw ilę jego spokojne, szczere i bezbrzeż­
nie sm utne oczy. „Jeśli ten  człow iek n ie m ów i p raw dy  —■ pom yślał 
— jestem  szczeniak. A to  z d z ^ i ło b y  miaife mocno!** W yszedł z pokoju  
w  m ilczeniu.

Tym czasem  Finois, zniecierpliw i my i zdenerw ow any delikat 
nością sedziego. w trąc ił się do rozm ow y. Z aczął m ówić z pozornym  
spokojem , pod k tó ry m  jed n ak  k ry ła  się gw ałtow ność, k tó ra  w reszcie 
w zięła górę i w ybuchnęła.

—  Tak, proszę pana , b y ł p an  zazdrosny, okroDnie zazdrosny. 
I  to  od chw ili p rzy jazd u  m ajo ra  d Espinac. M ajo r b y ł przystoj‘ny, mło 
dy, bogaty , o k ry ty  sw ław ą.. . P onad to  posiadał ta k  doniosły d la  urny 
słów  germ ańskich  p restiż  ty tu łu . Od pierw szej chw ili m ajo r zaintere 
sow ał się p a rJą  B ruchot, z k tó rą  n ie ży ł p an  w  zb y t w ielk iej zgodzie. 
Zaczęło się od w spólnych przejażdżek  konnych, jak  m nie poinform o 
wano, a p rzy tem  przyszły  rozm ow y n a  osobności w  czasie zeb rań  to 
w arzyskich w  obozie. A  w ieczorem , k ied y  pan w raca ł do dom u, chw y 
ta ł sie p an  za głow ę i zadaw ał sobie trag iczn e  p y tan ie : „ Ja k  daleko 
to  już  zaszło?** Św iadom ość w łasnych  w in i obaw a przed fak tem  doko 
nanym  torturowały pana. N iepew ność dręc^vła pana niew ym ownie.

P raw dopodobnie p rzeżyw aliście częste k łó tn ie  m ałżeńskie, co n iew ąt 
pliw ie po tw ierdzi śledztw o. A le n ie  zdołał pan dow iedzieć się p raw d y  
i to p an a  dobiło. Parne kap itan ie , doskonale p an a  rozum iem  i żal m i 
pana. N ik t nie m oże być obojętny....

Długo tak  m ówił, bez żadnego skutku . C zatow ał, aby  na obli -  
czu oficera w yczvtać po tw ierdzające zmęczeń*e lub  też narodzinv  
w ielkiego gniew u k tó ry , zakończyłby sie w yznaniem  W idział jed n ak  
w  tw arzy  kap itana  jedyn ie  bezgran iczne zdziw ienie, k tó re  w ydało  
m u sie sztuczne, potem  jak  gdyby pogardę, i w reszcie p rzelo tne  roz 
jaśnienie, pow strzym any  uśm iech, k tó ry  w yprow adził go z rów no 
■wagi,

— No tak! Niechże sie pan  p rzy zn a ' A to  w szystko w yłado 
wało się podczas przy jęcia  u  m ajera, bo s trac ił pan w ówczas panow a 
n i°  nad  sobą spow odu nadużycia alkoholu. „Im  yino v e rita s“ ... Tego 
w ieczora b y ł p a r  zupełn ie  szczery...

S p raw a  p rzyb ie ra ła  fa ta ln y  obrót. Jedyna możliwość, jakiej 
Finois m e przewM ział, to b y ła  w łaśn ie  owa bierność, owo m ilczenie 
nieugiętego B ruchota. Jeś li jeszcze irochę dłużej w ytrzym a, nie da 
nic z siebie w yciągnąć! K om isarz zdenerw ow ał się Głos jego pod - 
niósł sie. Począł celowo przesadzać, aby w yw ołać sprzeciw .

—  ....potem  zab ra ł ją  pa- b ru ta ln ie , sza rp1 ąc naw et. Scena 
zazdrości ciągnęła się dalej w pańskim  dom u. Może n aw et b ił pan żo 
nę!... Nie? A le n iechże pan  coś powie Niech pan  m ówi, do djabła! 
P rzecież pańsk ie  m ilczenie na jbardz ie j pana oskarża.... M am y teraz  
praw o w szystko przypuszczać....-

B m ch o t skrzyżow ał ręce na p iersiach. Czyż nic nie zdoła rm u 
sic go do zan iechan ia owego m ilczenia, tego najpew niejszego  sebro 
n ien ia przed n ieostrożnościam  ? Za w szelką cenę należało przełam ać 
go, zm usić do m ów ienia, porw ać do dyskusji....

— „..i m yślał pa*1 jeszcze o tern w szystkiem  w czoraj rano 
P raw dopodobnie pow ziął pan  okropne prześw iadczenie o sw ojem  
nieszczęściu. N ie?...tak  czy n ie? N ie chce pan  tego powiedzieć. To 
zresztą  n ie m a żadnego znaczenia. P rzeży w ał pan  tak  straszną  w ście 
kłośc, tak  ok ropną nienaw iść, że obraził pan swego przełożonego w 
obecności podw ładnych  i że w yładow ał pan  na  nich całą sw oją złość. 
I nagle, n ie  m ogąc w y trzym ać, postanow ił pan  . kończyć z tern wszy 
stkiem  _

" * ‘ (D .C .N )
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W  t e r e n i e !  n a  t o r a c h

W.K.St Śmigły-Ł.K.S. 1:1
Szczęśliw ym  zbiegiem  okoliczności p iikarze  WKS Śm igły  zre 

m isow ali w czoraj w  m eczu o m istrzostw u Ligi z ŁK S w  Łoazi 1:1. 
W ynik ten  w znacznej rrńerze popraw ił sy tu ac ję  p iłk arzy  naszych w  
m eczach ligowych-

W ynik rem isow y 1:1 w ysunął nas w tabeli ligow ej p rzed  Po 
lonią. k tó ra  w czoraj n ie grała. B ram kę d la W KS Śm igły zdobył 
Longin Paw łow ski.

P ozostałe w ynik i ligowe przedstaw ia ją  się następująco: 
W isła —  Pogoń 1:0 
Ruch —  C racovia 4:0 
W arszaw ianka —  W arta  3:3.
K olejność d rużyn  w  tab e li Bgowe.i p rzedstaw ia  się następ u ­

jąco: 1) Ruch, 2) Pogoń, 3) W arszaw ianka, 4) C-racovia, 5) W isła, 6) 
W arta , 7) AKS, 8) ŁK S, 9) W K S Ś m ig ły . *0) Polonia.

N ajbliższy m ecz ligowy w  W ilnie odbędzie się 26 bm . z ŁKS

Makabi tzy K.P. W. Ognisko?
Piłkarze Ogniska KPW  złożyli o d ­

wołanie od decyzji W ydżiaiu Gier i Dy­
scypliny W ileńskiego O kręgowego 
Związku P.łki Nożnej w  spraw ie zwią­
zanej z protestem  zaw erytikow am a me 
czu o m istrzostw o okręgu między O g­
niskiem a  M akab' na korzyść Makabi.

Ognisko dom aga się całkiem siusz- 
roe pow tórzenia tego spotkania ze 
w zględu na to , że mecz został przez 
sędziego skrócony o 8 minut. Sędzia A- 
ćłam przyznał się do tego w protokule 
spraw ozdaw czym  z zaw odow . Stano­
w isko wydziału gier w ydaje się więcej

niż dziwne. T rzeba przypuszczać, że 
■mecz zostanie jednak pow tórzony i pro 
tes t Ogniska będzie uwzględniony. Og­
nisko odwołało się do zarządu W ileń - 
skiego O kręgow ego Związku Piłki Noż 
nej, a  jeżeli nie znajdzie i w  tej instan­
cji przychylnego załatw ienia spraw y, 
to  będzie zmuszone odw ołać się io  
Związku Piłki Nożnej w  W arszaw ie 
SpTawa protestu Ogniska K PW  powin­
na być zaiatwiona w najbliższych 
am ach ze W7.g'ędu na to, że już 3 lipca 
rozpoczynają się mecze o wejście do 
Ligi.

Żukowski zwyciężył w wyścigu
pływackim

O dbyt się w czoraj roa W ilji długo­
dystansow y w yścig  pływacki. S tart 
m ieści' się przy moście na Antokołu. 
Meta zaś przed mostem Zielonym. D y­
stans około 3 tysięcy m tr Startow a! > 
11 piyw aków  W arunki techniczne były 
ciężkie, Chłodno } niski poziom w ody. 
Zwyciężył po zażartej w alce Żukowski 
z RKS-u w  czasie 30 min. 2.8 sek.,— 
przed Ma?Zelnikiem M akabi 30 min. 
3,7 sek., Ktrroezkinem AZS 30 min 3,9

sek i Piotrowiczem AZS 30 m ir. 34,1 
sek.

W  konkurencji pań zwyciężyła Mi- 
chalczykówna AZS w  czasie 32 min. 
40,ę sek. przed H arską AZS.

O rganizacja bardzo słaba. Z aw od­
nicy po w yjściu z w ody musieli boso 
w racać ulicą Zygm untow ską na przy­
stań

Najbliższe zaw ody pływackie odbę­
dą się 26 czerw ca w  bauenie Ośrodka 
W  F n? Wilii.

- M a  11S, S: 91,5
FSs w  czasie biegu zgubił pantofel, 
w skutek tego  został daleko w tyle 

W  RZUCIE OSZCZEPEM {..zewa­
ga p ołaków  była miazdrzaca. Dość pod 
kreślić, że pomiędzy pierwszym  Poia- 

j kiem a pierwszym  Francuzem  była róż 
nica 21 m tr. P ierw szym  byl M 'krut, z 
wynłl iem 61,12 przed G burczykien  
68,82. Pierw szy r .a n c u z  Mokłoud uzy­
skał 40,28 3 Andre ndał 37,30.

W  BIEGU NA 800 m. w y g .a ł G ąs­
sowski w  czasie 1:55,8; 2 ) Faure —  
1:56,5; 3) GoW 1 5 7 ,2 ;- 4) Kucharski 
—  1:55,8

W  TR o JSKOKU zwyciężyli również 
Polacy. P ierw szy był Luckłiaus 14,66 
przed M. H ofm anem  14,09, trzecim był 
Ronjau 13,45 przed Moiroud !3,44.

Na 5003 m b1 w yw iązała się ostra  
walka pomiędzv Nojim i Francuzem  

El Ghazy, zakończona zwycięstwem 
Pniaka w  czasie 15:08,2, trzed m  był 
Francuz Lalanne 15:13, a ezw artym  
Polak W irkus 15:32,4.

W  SZTAFECIE 4 X 400 m. zwycię 
ża Francja w  składzie Bertolhio, Ska- 
yińsky, Joye ; Cerutti w  czasie 3:19- 
Polsłca w  składzie G ąssowski, Binła- 
kowski, Staniszew ski, Kucharski uzy­
skała czas 3:23,2.

p e  zaw odacn obie drużyny ustaw  E 
ły się frontem  do hy b u n  dyrektor P ań ­
stw ow ego Urzędu W ychow ania F izy­
cznego, gen. Saw 'cki w ręczył kapitano 
wj zwycięskiej drużyny polskiej Ma- 
szewsklemu puhar przechodni, ufundo­
w any przez m inistra spraw  w ojsko 
w ych gen. Kasprzyckiego. Następnie 
odbyło się rozdanie nagród zw ycięz­
com.

TłerzwósM Polski w tpnisfp
W  końcow ych rozgryw kach tem so-j dzy Tłoczyńskfm a Hebdą. Zwyciężył 

w ych o m istrzostw o Polski odbyła s i ę ' Tłoczyński w  stosunku 6:0, 4:6, 6:0, 
finałowa gra w  singlach panów  pomię- 1:6. 6:2.

P*»rb '4 l i  r»bów i“ w e  M v o w fe
Na to rze  M ałopolskiego Tow. Z achęty  do HoaowU K oni roze 

grano doroczny w yścig  „D erby arabów ". W  biegu  s ta rto w ało  6 koni, 
rie rw sze  m iejsce i n ag rod° w  kw ocie 12 t.ys. zł. zdobył „Ja rem a"  
w ł hr. Potockiego, d rug im  b y ł „S um ak" T eresy  R aciborskiej. T rze­
cie zaś m iejsce za ją ł „Półkozic" w ł K ołaczkowskiego.

Włochy zdobyły mistrzostwa świata
w  p i s a r s t w a ©
WŁOCHY —  WĘGRY 4:2

W Paryżu na stadjonie Colombes w oąec prezydenta republiki 
Lebruna i 60  tysięcy w idzów rozegrany zortał finałowy mecz o mis 
Irzostwo świata w  piłce nożnej, pomiędzy Włochami i W ęgrami.Zwy 
ciężyły W łochy w  stosunku 4:2 (3:1), zdob}7waiąe ponownie tytuł 
piłkarskiego mistrza świata.

W meczu o 3 i 4 m iejsce Brazylja pokonała Szwecję 4:2.

N* stad jo iik  W ojska Polskiego w  
W arszaw ie zakończony został w  nie- 

uzielf pierw szy m iędzypaństw ow y 
mecz lekkoatletyczny polska —  F r a n ­
cja. Zwyciężyła Polska w  stosunku 
119,5:91,5 pkt., w ykazując w  drugim 
d n iu  znaczną przew agę nad przeciw ­
nikiem Zw ycięstw o n <itJ Fra.ii.ja róż­
nic^ aż 28 pkt,

Szczegółowe wyniki drugiego dn 'a  
zaw odów  przedstaw iają się następu­
jąco :

NA 400 n, PRZEZ PLOTKI zw y­
ciężył bezape1acyjnie Francuz Joye w 
czasie 54,1 przed Polakam i Maszew- 
sJrm 55,6 j Hauplem 64,4. Drugi F ran­
cuz Andre został zdyskw alifikow any za 
przeKToczenie toru.

W  DYSKI Francuzi zajęli pierw  
sze dw a m iejsca. P ierw szym  był Noel 
rzutem 45.30. a drugim  W inter 44.78. 
Trzec-e m iejsce zajął Fiedoruk 44,13. 
a  czw arte G ierutto 42,89.

W  SKOKU W DAI pierw sze dw a 
miejsca zajęli skolej Polacy. Pierw szym  
był K. Hoffman 7.22 rrzed  M Hoffma­
nem 7:12. Francuz Baudry zajął trze ­
cie miejsce 7,06 p ized  Joaubianc 7,00.

W  BIFGU NA 200 m. tr57um:owałi 
zttowt- Połaci P ierw szy był Zasłona 
w  czas;e 22.2 przed Daneckim  22,3 i 
Francuzam i Jaurdjan  22,4 oraz Cerutti 
22.6

NA 3000 mtr. z  PRZESZKODAMI 
piękne zw vc'estw o odniósł Soldan (Pol 
sk a ) , zajm ując pierwsze miejsce w  cza 
s*e °,43. D rugie i trzech; lrieisce zajęli 
Francuzi Ctizol 9-53 i T inard 9.53,2. 
Czwartym  był Flis w  czasie 10:10,4

Tragiczny wypadek
na Górze Tr»ykrzysk;ej

Głębokie na F. 0. N. | KRONIKA WILEŃSKA

WILNO. W  szpitalu św, Jakóba 
zmarł 18-letni Miecz. R ow alew s 
ki (W ileńska 25).

Będąc onegdaj z kolegami na 
Górze Trzykrzysniej K owalewski 
założył się że zjedzie rowerem z t  
szczytu góry aż do ul. Kościuszki.

W czasie zjeżdżania lekkom yśl 
ny rowerzysta wpadł na drzewu,

doznając przytem zgniecenia klat 
ki piersiowej.

Przerażeni towarzysze widząc 
wypadek zbiegli i dopiero po pew  
nym czasie ochłonąwszy z pierw  
szego wrażenia wrócili i odwieźli 
rannego do szpitala, gdzie na dru  
gi dzień zmarł

Postrzelony na ul. Nieświeskiej
Zabóistwo czy samoDójstwo

WILNO. Wczoraj przed wieczo  
rem na wzgórzach w  rejor e ul. 
Nieśw ieskiej znaleziono postrzelo 
nego mężczyznę, jak się potem o- 
kazało Ant. Dzieniszenko (Bazylja 
ńska 6), rymarz z zawodu.

Rannego w  stanie b. ciężkim od 
wieziono do szpitala św. Jakóba 
Jest słaba nadzieja utrzymania 
go przy życiu.

Z uwagi na sian rannego nara

zie niezdoiano napewno stw ier - 
dzić, że był to zamach samobój - 
tzy , czy też zaszedł tu wypadek  
zabójstw7a.

Przybyła na m iejsce policja zna 
lazła obok miejsca, gdzie leżał 
Dziewiszenko, puste Dutelki od 
wódki i pistolet.

Śledztw o w  tej sprawie prowa 
dzi wi< e -  prokurator na m Wił 
no p. Nowicki.

Wypadki w c agu doby
WILNO. Przy zbiegu ulic Trockiej 

i Zawą mej, nieziana rowerzystka zo. 
stała potrącona przez motocyklistę 
Dubrowicaa Tadeusza zamieszka, 
tego przj uL Sosnowej 18, W  czasie 
upadku na bruk doznała ona ogólnego 
potłuczenia.

Na ul Ostrobzamsńej taksówka 
Nr. T. 90006 kierowana przez Miecz­
kowskiego Napoleona potroiła bło*ni 
kiem dr. Mikurrkiego Cezarego, za. 
mieszkałego przy uL Kolejowej 3,. — 
Doznał on nszkoazenia ciała.

Rogosińskiemn Stanisławo777! (Szka 
plema 32) nieznani sprawcy skradli 
3 ubrania, wartości 270 zł.

Kitte] Wacław, (Bonifraterska 
14), w piwiarni przy ni. Biskupiej 6, 
został pobity p t z c z  Tomaszewicza 
Alberta zamieszkałego przy ul. Szo­
pena 4, i Hryniewicza Józefa, zami >- 
szł ałego przy nL żubrowej 9.

Ku aśniewskiej Marji, (Strzelecka 
10), w czasie, gdy porządkowała na­
grobki na cmentarz r KaiwaryjsKi™ 
nieznani sprawcy skradli na jej s z k o

P A M I Ę T A J

dę żakiet damski i portmonetkę 1 zł. 
50 gr, oraz na szkodę Sarolowej Ja­
niny. zam. przy uL Czerwonodwor. 
skiej 20 — 1 żakiet damski.

Pelczar Mieczy oław, (Dobrej Rady 
12), zameldował policji, że Nowoszyń 
ska Janina, zamieszkała przy uL Kul. 
waryjskiej 33 grozi mu pozbawieniem 
życia.

Szofer autobusu cięż rrowego Nr. 
A 90621 Borysewicz Jan Ostrobram­
ska 25), na ul. Legjonowej, naprz' 
ciw posesji Nr. 25 w czasie cofania 
w tył autobusu, uderzył w słup alek. 
tryczny, wskutek czego zerwały sie 
dwa prze,/ody,

Wołodkowicz Juljan. i Zdanowicz 
Tadeusz zamieszkali we wsi Wołek am 
pie, będąc w stanie pijanym, pobili 
na ul. Antokolskiej Hizyko Jana, za­
mieszkałego w Grudziądzu.

Murawski Jan, (ui. Sawicz Nr. 16)
zatrzymał w mieszkaniu Iokatcrk* Rocłi 
Urszmi nieznaną kobietę, która przedo­
stała się tam po otwarciu drzwi dobra­
nym kluczem, celem dokonana Kra • 
dzieży.

od jednegó łcfofcw ffiSfd 
zatrzeć Twoje d a lszo  

życie Ciągnienie I klasy 42 Loterii, 
k tó re  już rozpoczyna się 22 czerwc®  
może  przynieść C i  jednq z w.elu  
wygranych !  Pam ię ta j  w i ę c  n abyć  
zawczasu szczęśliwy los w kolekturze

O L M S f iŁ
Wilno. Wielka 6.

Z a m ó w ie n i a  « om i e I s co w e  xo ł otwiamy odwrofn ie .  KoMo  r. K. O * t 4 5 4 6 1 *

IP

-!£. gjW OW EJ TAŚMIE
,,BRATERSTWO KRWI“ 

„MARS"
B ałkany to  do dz iś jeszcze jeden 

z na jrom autycznii jszych zakątków  
E uropy . Podziw iam y w  licznych f i l ­
mach b raw urę  i odwagę pionierów  z 
dzikiego Zachodu A m eryk i Północnej. 
Wciąż się u k azu ją  now e obrazy, popu 
la /n ie  zw ane cow boyskiem i, choć dz: • 
ki Zachód s ta je  się coraz w ięcej ty l­
ko przeszłośc-ą. —  Tymczasem, mam y 
u siebie w s ta re j E u rop ie  nie m niej 
w dzięczny tem at —  w łaśnie B ałkany . 
„B ra te rs tw o  k rw i"  (f ilm  a u strja c k i)  
bardzo zręcznie w ydobyw a w szystk ie 
m om enty ch arak te ry sty czn e  ludności te 
go dziw nego i  pełnego czaru  półw ys- 
pu. N ie chodzi o to , gdzie ak c ia  je s t 
um iejscow iona. Główna rzecz, że w,dz 
czuje silne i niepoham ow ane n am ię t­
ności ty ch  w spaniałych  ludzi, ży ją­
cych w edle p rym ityw nych , lecz nie­
w zruszonych p raw  odw iecznych. M i­
łość i  w alka  id ą  w parze . W spółzaw o­
dnictw o w yraża  się w różnej postaci 
zawsze oprom ienionej szlachetnością. 
D latego, choć scenarju sz  „B ra te rs tw u  
k rw i"  posiada  liczne w ady, film  li­
znąć należy  za  ndany. F o lk lo r podpa­
trzony  je s t in te lig en tn ie  i  s tanow i b a r  
wne tło  nieskom plikow anej fabuł}7, 
/na .jąc  w iele tan d e ty  w tego rodzaju  
obrazach, m il* się rozczarow ujem y 
widząc film  zrobiony bez b lu ffu  i  n a -  
c isg a n ia .P

T a i a

„Ważne domy potfstrolli!1'
(Rozm ów ka na M*cktcwiCzowskiej).

Ulicą M ickiewicza Iro czy  powoli 
para  starszych rzemieślników M ija­
jąc nowy, okazały gm ach P .K O . i znaj 
dujący się w  budow .e budynek Banku 
G ospodarstw a Krajowego zatrzym ują 
się na chodniku i ucinają m atą rozm ów  
kę budowlaną...

.— W idzisz, b rat, już i tego  „Kraio- 
v/ego“ pod dach w yprowadzili!

—  Aha! Tylko jakość m arudnie oni 
jego stroio, nia to jak „Pekaw o"' raz  —  
raz i gotow o!

—  Nu co robić? W idać ma m ajo te ­
go im petu '

—  A wiesz, co ja  myślał że tego 
„K rajow ego" wienkszego podstroją, bo 
choć on ohulem i dosić duży, aU kole 
tego ahram adnego „Pekaw o" dyk ja­
kość nia m a widu, tym  wiency, że zda 
la od w ulicy postaw iony!

—  Ot, choćby prandzej rnsztow ań- 
nia kole jego rozebrali , teg o  p łc ią  d n 7- 
w m anego przy trotuw arze, —  zrazub 
piakniej zrobiło s :a!

—  Przyidzi nera tak  zdejmo! Nia 
bój sial

—  Ohułem mówione, w ażne domy 
podstroili! 2 razu  Mickiewicz,, parad­
niej w ygląda!

—  Tym  bardziej że i  „U bezpiaczat- 
nia", kole W roniej, tak i pyszny pałac 
sobi zafundow ała że nie podchodź1

—  Ą jak  s z p ^ k o  jego  stro jo t P ro ­
sto  na woczach rośni!...

—  Tak, tak. bracie! T eraz tylko je­
szcze je in ia  hładka niech połoźo, tak 
bemdzi ulica choć kudyt..

Witv.uk Markotm-.

GŁĘBOKIE. Wczoraj odbvło się 
przekazanie miejscowemu oudziałow 
K.O P. łodzj m-torowej do patrolów- 
n*a na granicznej r/.ece Di.winie, 3-ch 
ręczrych karabinów maszynowych, 
5.000 naboi i sprzętu gazów ego dla ob 
sługi ^arabnów ma»zynow}'Ch.

Po nabożeństwie w kościele paraf- 
jalnym miejscową prouoszcz dokonał 
na placu tynkowym autu poświęcenia 
łodii .ttotorowtj 1 bron,, po czem w7 
imię itu spułeczeństwa dziśnitńskiego 
jwezt^ komhetu obywatelskiego, dyrek 
tor miejscowego gimnazjum uroczyści 
przekazu1 ufundowaną łódź motorową 
I bron dowódcy miłku K.O.P, któ»y w 
i ntenhi aowó^cy Korpusu K.O.P przy 
jął ofiarownp łódź motorową i broń, 
przekazując je jednocześnie n,iejscowe 
mu odrtałow! K O.P.

Z życia katolickiego
OKTAWY BOŻEGO CłA_IA W KOS- 

CIELE ŚW JAKOBA
W czoraj, o godz. 4  p o  po łudn iu  

w kościele św. Ja k ó b a , zosta ło  o d p ra ­
w ione u roczyste  nabożeństw o p rzez  
kancle rza  K u rji M etro p o lita ln e j ks. 
A dam a Saw ickiego. O łtarze, p rzy  k tó  
ryoh  odśpiew ano cz te ry  Ew ange! je 
rozmieć sczone b y ły  n a  te ren ie  p a ra f y ,  
a  m ianow icie: p rz y  u l. 3 -go  M aja , — 
przy  gui.ach a  sądow ym , p rzy  ginrn. E . 
O rzeszkow ej i  w k o ion ji M ontw itłow - 
skiej. E w angelje  św. ko lejno  odśp ie- 
E le r t, k s. C zern iaw ski, k s k an o n ik  
Ja s iń sk i. W  uroczystośc i w zięły  u - 
dz ia i rzesze w iernych , kongregacje , 
szkoły, stow arzyszen ia  św ieckie i  Ak­
cja K a to licka , ( r )

PROCESlś W KOŚCIELE ŚW 
DUCHA

W czoraj o  godz. 4  po po!, w  Koś­
ciele Sw. D ucha po nabożeństw ie, k tó ­
re odruaw ił ks. Hryrriewski, odbyła się 
procesja z 4  ewangeljam i. Poszczegól­
ne ew angelje odśpiewali k s . K ochań­
ski przv  I ołtarzu, ks Hermanawńcz 
przy II, ks. Stankiewicz przy III, ks. 
Ceteorans p rzy  IV-tym (r.)

pIEf GRZYMKA Z OSZMIANY
W ILNO.-— W czoraj oociągicm pwpu 

la m n n  przybyła do W ilna pielgrzym ka 
ludność- katolickiej z  Oszmiany. F e l-  
grzym ka, licząca 800 uczestników , za­
baw i w Wilnie 2 dni (r ) .

PIELGRZY MKI DO KAI W'ARJT
W czoraj przez cały dzień drogi M ę­

ki Pańsi rej w Kalwarji W idnskiej były 
óbchM zone przez Hczne pielgrzymki. 
Tym razem  n a tw ece j i najłiczm ejsze 
były  pielgrzym ki z  m. W ilna Zrań*- 
przybyła do Kalwarji ogólnorobotm cza 
piieflgrzytrka, zorgam zoy.nna przez 
chrześciiańskie zw ‘azki zaw odowe. W 
pielgrzym ce, k tórą  p ro w ad z i ks- dyr. 
M ośnela  b ra 'o  udział kilka tysięcy  ro­
botników, rzem teświków  i ich rodziny. 
Równie* vrczora' dróżki w  Kalwarji ob­
chodziły pielgrzym ki: Katclrckiego Ko­
ła A bstynentów  ; B ractw a Sceny K atn- 
lickiej Św. Genezjtisza oraz szereg  
mniejszych n :dgrzvm ek  z okolic Wilna. 
Ogółem w ciągu dnia w czorajszego by 
ło w Kalwarji przeszło 10 tys. pielgrzy­
mów. (r ) .

KDNGRŁS RÓŻAŃCOWY
SOKÓŁKA Jak już pisaliśmy, w 

dniach 25 i 26 bież mies. w  Sokółce od 
będzie się diecezjalny K ongres Różań 
cowv. W  uroczystościach w eznią  u- 
dział; JE . Ks. firL-ybiskup -  Metropoli­
ta  Jałbrzykow skj : ks. B iskup S u b a g a r 
Niemrra. Spcdńew  sny też jes t p rz rłazd  
K? Biskupa O rdvnarjusza djecezji łom­
żyńskiej. Na K ongres przybędzie do 
Sokółki rz e ieg  pociągów  popm arnych 
z pielgrzym kami, ( r j .

T E A T R  
MUŻYC7NY 98LHTMIAu

PON1EDZ.
Dziś 2 0
Syiw eriusza

Jui/o
Alojzego

W schód słońca g. 2.43 

Zachód słońca n. 7.óó

SPOSTRZEŻENIA ZAKLADL 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B.

W WILNIE 
Z d n i a  l b  czerw ca 1 9 3 8  t o k u  

Ciśnienie średnie: 759 
T em peratura średnia: 16
T em peratura najw yższa1 +  20. 
Tem per^tura najniższa: +  8 
O pod: 0,4.
W iatr: zacnodni.
T endencja: lekki w zrost ciśnienia. 
Uwagi : pogodnie.

PROGNOZA POGODY 
wfcrtług specjalnych aanych Pań­
stwow ego Instytutu Meteorologi­

cznego w  Warszawie.
do w ieerora  dińa 20 czerw ca 1938 roku

Pogoda słoneczna i ciepia o zach­
murzeniu um iarkow anen. W  dzielni­
cach zachodnich skłonność do burz 
Słabe chwilami um iarkow ane w iatry  
południowo -  zachodnie i zachodnie.

DYŻURY APTEK
Dziś w  nocy dyżurują apteki: So­

kołowskiego (T yzenhauzow ska 1), — 
Chomiczowskiegc (W . Pohulanka 25), 
Miejska (W ileńska 23), Turgiela (Nie­
miecka 15) W ysockiego (W ielka 3 ).

IIHotel „St. Georges
« W I l u U .
P b W IU N u  lii;.

Pokorę rygodne e t  j  ( i i i t
Telefony *  pokojach.

Hotel Europejsk i
w W i l n i e

pierwszorzędir. ceny przystępni 
Telefony w pokojach. Winna osobowa.

N A U K A  
— Państwowe Liceum im, Jana  i )ę- 

d ite ja  SHi®decHch w  W in ie . Ar roku 
szkolnym 1933 —  39 przy U niw ersyte­
cie S t“fanr B atorego w  W ilnie o tw ie- 
ru się Państw ow i- Liceum jm. ja n a ; Ję­
drzeja  bmaoecKTh dla młodzieży męs­
kiej.

Zwierzchni nadzór n aa  Liceur sp ra ­
w ow ać będz.<= R ektor U.S.B Z głosze­
nia na w ydziały: hum anistyczni m ate­
matyczno -  ftzyczn- i przviodniczy 
[>rzvim-ijt do dni? 22 czerw ca ur i iir 
iormacji udzieia k an ed aria  L:ceum, ul. 
B akurta 15 tel. 28-23 codzjennie w go­
dzinach od 10 d o  12.

1700- 2848

CHOk OB Y JELIT. Powagi lekarskie 
pośw iadczają, że naturalna w oda go­
rzka „Franciszka -  Józefa" działa na­
w e t podłużnem u jelit przyjemnie i bez­
b o le s n e  Z cp y ta jd e  się W asz. lekarza.

W ystępy Jan iny  Kulczyckiei 
D z i ś  

no cenach pronrgandouw eb
„MIŁOŚĆ CYGAŃSKA”

mm

ULOTKT W TEATRZE ..REWJA"

WILNO, W niedzielę w godzinach 
wieczornych w czasie przedstawienia 
w „Rewii", nieznani rprawey rozrzu­
ci1 i trtitk'. Falangi atakujace akcię 
Taaaonerji w Polsce.

NAPISY ANTYMAADj^KIE
WTJtO. Z soboty na niedzielę nie 

znani rprawey wymalowali mury ml a 
sta i chodniki napisami „śmierć ma. 
soneiu", „O. N R, walczy" oraz 
trupie udowy i ręka z mieczem, W go 
dżinach rannych aresztowano 5-ciu  
onób w związku z akcją antymaseń- 
ską

NAJSZYBSZYM człowiekiem świata, 
je s t zdobyw ca olimpijskiej Oven?, któ- 
ly  przestrzeń 100 metTów przebył w  
10,2 sek  Każdy z nas w  jgólnym  w yś­
cigu o zdobycie egzystencf może po­
bić i ten rekord szybkości, zdobyw ając 
najszvbc,ej bogactw o przez kupco lo­
rą' w  szczęśliwej kolekturze W OLA­
NOWA, W arszaw a, M arszałkow ska 
Nr. 154.

ZEBRA NIA  I ODCZYTY
żwfązeu Rezerwlstói7 Koło Nr.

6 i Nr. 4. zaim adam n, su y ć h  członków 
że w e czw 7rteV dnia 23 czerwca b r.
0  godz- 19,20 w sali Zw. przy ul. T a- 
‘arskiej Nr. 5. zostaną w y g io so n e  re­
feraty o, t. 1] Cel i zadania Związku 
Rezerwistów7 _ 2) Cel i zadania Służby 
Młodych DZN. Referaty y-ygłoszą: Ret 
U ych. Obyw LuKasiewicz Francuzek,
1 i!pf. prasy  Zespom Pionierów  Służby 
Młodych Ó 7N  Ł aw m iow icz  Michał . 
Staw: -nnicrwc cz^n k o w  i ich rodzi71 
ot>ow ązk rw e .Goście i sym patycy  mile 
widziani. W stęp  wolny.

ROŻNY.
— Wręczone Świadectw komendan- 

tom Obrony Przeciwlotniczej Domów.
W e w torek  dnia 21 m aja rb. o godz. 19
7 _wieczoTem> ^fbędz'e się w ręczenie 

świadectw z ukończenia kursu dla ko­
m endantów  obrony przeciwlotniczej 

do .u ów tym  osobom , k tóre taki kurs 
ukończyły w  -narcu j kw ietniu toku bie 
żąc^go. Rozdanie św iadectw  rrastap! w 
iw ie fk  policyjnej przv  ul. Żeligow­
skiego Nr. 4 (w  podow ćrzu) —

— Komunikat NOR. Począw szy od 
dnia 20 bm. przyjm ow anie zgłoszeń na 
kuTSa kandydackie oraz udzielanie m- 
formacyj dotyczących Organizacji od­
byw ać się będzie w  okresie letrćm co­
dziennie pi Sc.7 Św iąt i niedziel tyiko w  
godz. 17— 18, w  lokalu kierownictwa 
O kręgu W i.  N arodowej O rgan ;za.cji 
Radykalnej przy  ul. M ostowej 19 m.8. 
Kierowzfk Okręgu przyjm uje w  ponie­
działki, środy i piątki w  godz. 17— 18.

TEATRY 1 MUZYKA
—  TEATR MUZYCZNY ,,LUTNIA"
Pontedzałek  propagandow y. Dziś 

% „Miłość C ygańska".
W iktorja i jej huzar" —  Jutro w ra­

ca na repertuar w idowisko reprezenta­
cyjne T eatru Lutnia „W iktorja i jej hu 
zar" z J. Kulczycką. - -  --

— TEATR MIEJSKI NA POHU­
LANCE. Dziś, w  pomedz. dn. 20 bm. 
o godz 8.30 —  na przedstaw ieniu w ie- 
czorowem u jrzvmy poraź ostatn i dos­
konałą kom edjo - farsę w spółczesną w 
4-ch akt. B. Nusića „Wielka polityka 
pan-' m iniStrowej" w  w ykonaniu prem ­
ierowej obsady zespołu, z p Ireną Ja­
sińską -  D etkow ska w roli głównej. Ce­
ny propagandow e

P^emje^a! Jutro dn. 21 bm. o g. 8.30 
w. w  T eatrze na Pohulance odhędzie 
się premjera d o sk o n a li korr.edji w  
3-ch akt. Abrahamowicza j Puszków  
s-kiegn pt. , Maż z grzeczności". -

— TEATR „QUI PRO QUO“ Dziś 
w  poniedzialek prermera w7ielk:ej rewii 
w  2 częścach  18 obrazach p t . „W 
św iątyń: B uddy" —
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I
Marszałka Edwarda Smigłetio-3ycJza

Jesteśmy na półmetka  tegoro­
cznych wyśc igów konnych na P c -  
śpieszcze Pie rwsze trzy dni minę­
ły, jak z bicza trząsł.  Były to dni 
petne wrażeń sportowych j niespo 
dzianek.  Dalsze dni to: wtorek,
czwartek  i niedziela 26 czerwca.  
Potem zapanuje spokój na Pośpie
szce. Zorganizowane może zosta­
ną  konkursy hipiczne, lecz z góry 
możemy powiedzieć,  że nie po t ra ­
fią one obudzić,  t ak  wielkiego za 
ciekawienia,  jak goni twy z udz ia ­
łem wszystkich czołowych jeźdź­
ców.

Wczora jszy  dzień na Pospiesz 
ce minął  pod znakiem 
Goni twa  6  nagrodę  honorową o- 
f i a rowaną  przez Marszałka  Edwar  
da Śmigłego Pydza,  a i pieniężna 
2 tysiące zł. skupiła uw agę  wszy­
stkich miłośników tego pięknego 
sportu.  Była to jedna  z najpięk­
niejszych gonitw jakie oglądal iś­
my w tym sezonie na Pospi . szce .  
Przy okienkach total izatora publi­
czność podzieli ła się „na dwa e-  
bozy“ . Jedni stawiali  na ^ 3 “ — 
Rodin —  rtm. Rybicki.  Drudzy 
zaś kupowal i  bilety z numerem 
,,6“ , s tawiając  na Hipka —  por. 
Krysik, względme na „ 1 “ —  Sa­
turna —  rtm. Bobiński. Rzecz o- 
czywista,  że byli i tacy, którzy 
woleli grać na tak zwanego fuksa
—  na konia, który miał najmmej 
biletów. Ci się zawiedli ,  gdyż 
walka rozegrała się faktycznie 
między Saturnem a Rodinem. —  
Wspania le  prowadził  konia rtm. 
Rybicki,  który po pięknej walce 
potrafił  bieg rozst rzygnąć na sw o­
ją korzyść.  Rodin prowadził  nie­
mal przez cały czas. Miał dosko­
nały finisz. Wspan ia ł a  nagroda  
ofiarowana przez Marszałka Ed­
warda  Śmigłego Rydza s tała się 
więc wlaśnośc ią znanego na to­
rach wyśc igów konnych jeźdźca
—  rtm. Rybickiego z Wdna .

Naogół  wczorajsze  wyśc ig i  cie
szyły się znacznie większem powo 
dzeniem niż poprzednie.  Publ icz­
ności sporo.  Znacznie więcej niż 
w poprzednich dniach. Pogoda ,  —  
jak  na wyścigi ,  wymarzona.  T o r  
nieco skropiony deszczem. Kurzu 
nie było. Na  upa ł  też nikt nie po­
trzebował narzekać.  Słowem było 
wszystko  —  jak na zamów ienie.

Wyniki  p rzeds tawia ją  się na­
stępująco:

Gonitwa z płotami im. Mosz­
czenicy. Nagroda  hon orowa p. Ste 
fana Endera Pieniężna bOO zł. —  
Dystans  2.R00 rntr. Na  starcie tył 
ko 3 konie. W a lk a  o pierwsze miej 
sce toczyła się aż do ostatnich 
met rów.  Bvło na co patrzeć.  1) 
Arcachon —  kpt.  Żwan.  2j  Kry- 
nica II —  por. ŻejSwski. 3) H aka ­
ta —  kpt. Bylczyński.

W o js k o w y  bieg n a p rze ła j o 
nagrodt. Szefa Remontu Koni M 
S. W ojsk Gen. Bryg. Ltefana 
Dembińskiego. Pieniężna 600 A  
Dys tans 6.000 rntr. Na starcie 6 
koni. Zwycięża Równy —  rtm. 
Bohdanowicz (mówiąc  językiem 
lekkoatletycznym —  powiedz ia ł­
bym o pierś) .  Na drugiem miej­
scu znajduje się Zazula  — por. 
Wołkowicz  Trzecie mieisce - -  
Eros II —  por. Uira Na ostatniej  
przeszkodzie Równy z Zazulą 
szedł  łeb w łeb. O zwycięstwie 
zadecydowały ostatnie metry na 
których Rów ny okazał  się koniem 
szybszym,  bardziej  w'ytrzymałym 
i czulszym na., baty.

Gonitwa z przeszkodami 
LITARI“ o nagrodę honorową 
Marszałka Edwarda Śmigłego Ry­

dza. Pieniężna 2.000 zł. Dystans  
4.800 rntr. Na starcie 5 koni. Zwy-

i f l lE E E

ciężą Rodin —  rtm. Rybicki,  —  
przed Sa turnem —  rtm. Bobiński 
i Hipkiem —  por.  Krystek.

W ojskowa gonitwa z przeszko 
a,ami o nagrodę Korpusu Oficer­
skiego 8 płk. ułi ks. Józefa Ponia­
towskiego. —  Nagroda  pieniężna 
400 zł Dys tans 3.600 rntr. Ma 
starcie 8 koni '  1) Wizja —  por. 
Gierycz,  2)  Eros —  por. Kamm- 
ski, 3 )  Dorota —  por. Szmigiaro.  
Przed samą t rybuną  potknął  się 
koń por. Ja roszewskiego  —  Ban­
dur  —  Egmunt .  Por.  Jaroszewski  
ult gł kontuzji.

Gonitwa z przesrkorlam ' o 
nagrodę Małopolskiego Tow arzy­
stw a Zachęty do Hodowl i Kom. 
Zwycięża faworyt  ppłk. bar. Róm- 
ntel na Uurcie. Drugie miejsce Zhj 
muje Sarmata  —- kpt.  Bylczyński.  
Na t rzeciem miejscu przychodzi  
Tabar in  —■ rtm. Bobiński.  Gor r t -  
wa ta. była bardzo ciekawa Pro­
wadzenie  zmieniało się s tosunko­
wo często.  Na ostatnim zakręcie 
pod lasem Nurt był na drugiem 
miejscu, lecz po przejściu osta t ­
niej p rzeszkody zaczął stopniowo 
zdobywać teren i w ysuwać  się 
nieznacznie do przodu.  Rutyna. 
Zimna krew. Pewność  siebie. To  
cechy —  które prowadzą  do z Vy- 
cięstwa.  , ,Nurt“ nie załamał  s ę 
ani przez chwilę,  a przez cały 
czas rozwiązywał  taktycznie 
wszystkie momenty emocjonują­
cej walki.

W ojskowy bieg naprzełaj o 
nagrodę Korpusu Oficerskiego 14 
płk. ul. Jazłowieckich. Nagroda  
pieniężna 400 zł. Dystans 5.000 
rntr. Zwycięża Korne.'.ja —  por. 
Czaykowski  przed Zalotną —  por. 
Tymiński  i Donem —  por. Załącz 
kowski.

DELEGAT P  Z.P. W  WILNIE

W  końcu bieżącego miesiąca przyjeż 
dża do Wuna wiceprezes Polskiego 
Związku Pływackiego p. kpt. Cypryk.

REPREZENTACJA PŁYWAKÓW 
WARSZAWSKICH W  WILNIE

Total izator  na jwyższą s tawkę  
wypłacił  19 zł. Nie jest to rekor 1. 
Świadczy o tern, że większych n :e 
spodzianck nie było.

Następny dzień wyścigów —  
jutro —  wtorek 21 czerwca.  — 
Na zakończenie apel pod adre­
sem „ARBONIJ".  Nieco więcej 
wozów. Jest  tłok. Duszno.  Jeden 
drugiemu włazi na nogi i potem...  
przeprasza,  lecz cóż z tych prze­
prosin,  skoro noga boli Wozy  są 
prze ładowane.  W raca jąc  z Pośpie 
szki można,  a raczej t rzeba,  jakoś 
lepiej, bardziej  sprawnie j zorgani­
zować odjazd autobusów. Najeżę 
ściej bywa tak, że wozy stOiące 
ostatnie odchodzą wcześniej  od 
tych, którzy stoją pierwsze.  Czło­
wiek nie wie do którego ma wsia 
dać. Jeżeli komuś zalczy i.a cza­
sie, to nic dziwnego,  że klnie r a  
czem świat  stoi. Najwięcej  na tern 
cierpi, pomi jam już otoczenie,  lecz 
opinja przeds ięb iorstwa  komunika 
cyjnego, które powinno jednak 
rachować  się z pasażerami  i z ich 
uzasadnionemi wymaganiami

Jarwati

Polski Związek Pływacki w  celach 
propagandowych przysyła w 1-szych 
dniach sierpnia b r  do Wilna reprezen­
tac j i  pływaków Warszawskich w celach 
rozegrania meczu pływack:ego i wnter- 
polowego z reprezentacją Wilna. Będzie 
to pierwszy występ pływaków stołecz­
nych na naszym terenie.

GDZIE ZDOBYĆ MO?NA ODZNAKĘ 
PŁYWACKA

Ze względu na liczne zapytania ko­
munikuje się, że Odznakę Pływacką zdo 
być można: na przystani AZS u p. Pa- 
szkiewiczówny, na basenie Z TOS ,,Ma- 
kabi“ (Brzeg Antokolsici Nr. 19) u p. 
mgr. Bengisa i na basenach pływackich 
Okr. Ośt. W.F. przy przystaniach WKS 
Sm gty i 3 Baonu Sap. Wił. u p. Windy 
sława Piotrowicza w goaz. 8— 12 i 16—

5f t n ; y  T o w .  K m w e n s a  
Ku tury Fizyczne! Kcbfet

zosia* z re a liz o w a n y  n a im ęK im

KROLBTWO ZAKOCHANYCH Kapitalne pom vsłyl 
Ko osalna wystawa!

M uzyka: u s K J r  S '■aus. W roi. słówn.: A n n a  ‘'•e aą  e  i F e rd y n a n d  G ra v e t.
N adprogram : A IR A K C jE .

Chrześcijańskie K f n o  „ŚWIATOWIO", Mickiewicza Q.

P O n  ARTURA“E ponea rmłości, bohaterstw a 
i poświęcenia w potężnvm  fnmie 

w rolach głównych- sławna D an e lle  D a rie j x  i n iezrów nany A do lf W o h lb riick  
Początki seans.: o. 7 i 9. W meuziele , św ięta od 3-e . 

i, i im rmnr > mmiii* .mii iw h i  W

CA5R'U | \Vie'k: podwóiny pro n a m
1) PAULA WESSELY o raz  W illy  F o r s t

w naiw iększym  a r ry rz  ele „Tak się końtzv miłość 
2) L E K A R Z  - P R Z E S T Ę P C A "

Gwiazda gw azd

S I M O N E  S I M O N <b“ a' r u

Tow. Krzewianw Kuitury Fizycznej 
Kobiet organizuie w nadchodzącym se­
zonie szereg obozów, a m.ano wicie:

Trcsa łęgrracznych zawodów lołntzyin
pr ebtega pr e?. W !*n

Krajowe Zawody Lotnicze, organi­
zowane przez Aeroklub Rzeczypospoli­
tej Polskiej, odbędą się w czasie od 20 
do 25 sierpnia br. Zawody zaczynają 
i kończą się w  Warszawie. T rasa lotu 
okrężnego zawodników, przechodzi 
przez: W arszawa —  Poznań — Toruń
—  Kościeszyna —  Gdym? —  Kartuzy
—  Bydgoszcz —  Lidzbark — Czerwo­
ny B ór —  A ugustów  —  Suwałki — 
Grodno —  W ilno —  Mołodeczno — 
Stontin —  Łuck —  Brzeżany —  Lwów '
—  Krosno —  Nowy T arg  —  Kraków— 
Katowice —  Częstochowa —  Łódź — j 
W arszawa. |

W  czasie lotu okrężnego zawodni­
cy wykonują 6 prób, a mianowicie: v, 
Warszawie próhę Nr. 1 (opanowanie 
pilotażu), Nr 2 (zrzucanie meldunku

do punktu oznaczonego w terenie, lecz 
me podanego zawodnikom dokładme 
na map.e),: próbę Nr. 3 (odnalezienie 
samolotu, który wylądował przymuso­
wo), próbę Nr. 4 (lądowanie na punkt 
ze stojącem Śmiglem, przyc/em pilot 
wyłącza silnik na sygnał dany mu z zie 
mi), próbę Nr. 5 (odszukanie i nazna­
czenie na mapie znaków wyłożonych 
w ieren'e, oraz odszukanie i naznacze­
nie na mapie patrolu złożonego z 5—8 
motocyklistów), próbę Nr. 6 (lot gru­
powy w kluczach po 3 samoloty).

Klasyfikacja iedyme zespołowa Każ 
dy aeroklub wystawia zespól 3—6 za­
łóg, które pracują jako całość i punk­
towane są jako całość. W  ten sposób 
zwycięscą będzie aeroklub posiadają­
cy silny jednolicie wyszkolony zespól.

Obozy wypoczynkowo sportowe:
a) Nadmorski w Ostrów.u, lipiec i 

sierpień. Zakwaterowanie w namiotach. 
Oplata za 2 tygodnie 50 zŁ za 4 — 95 zł.

b) Nad Dniestrem w Bereinianach, 
lipiec i sierp;eń. Zakwaterowanie w na­
miotach Opłaty jak wyżej:

c) Nad Niemnem, lipiec i sierpień. 
Zakwaterowanie w namiotach. . Opłaty 
jak wyżej.

POD HASŁEM „POLSKIEGO W0ZU“
Przed XI ra5cfen rutomobilowym

Jedenasty międzynarodowy raid A u - . 
tomobilklubu Polski rozpoczyna się 
(25 czerwca w momencie szczególnym 
gdy hasło powiększenia naszego poten- 
cjonalu wojennego lozbrzmiewa szerzej 
i gwśniej niż kiedykolwiek w ostatnim 
dzisięcioleciu. Jak ponury, ''Smutny | 
odzew tego hasta pada pytame: ile ma­
my samochodów w Polsce, zdatnych 
do użytku bejowego'3 Padają na: tę- 
pne pytania zarysowujące w całej tra­
gicznej wyrazistości stan deniotoryza - 1  
cji Polski.

Problemy motoryzacyjne od czasu 
do czasu okraszają lamy pra^y, tu i ów 
dzie pojawia się n.twet czasem specjal­
ny dodatek motorowy redagowany w 
pCowie przez dział ogłoszeń, w poło­
wie przez personel redakcyjny. Pow ­
stają dyskusje na temat różnych szcze­
gólnych zagadnień.

Tymczasem problemem Kapitalnym, 
m omentem dondnującym  nad kwesiją 
motoryzacji u nas jest fakt. że Polska 
cala posiada tyle samochodów co pier­
wsze lepsze miasto niemieckie czy tran 
cuskie a na 1000 mieszkańców pr/y pa­
tia zaledwie 0.7 samachodu. To jest isto 
tą rzeczy.

Toczą się spory n3 temat montow­
nia czy fabryka samochodów. Pewno, 
że fabryka, ale kwestją palącą jest po­
większenie liczby samochodów. Oczy­
wiście .samochodów dobrych, zdatnych 
na polskie drogi a raczej bezdroża, eko 
nomicznych w eksploatacji, samocho­
dów, które moglibyśmy naprawiać w 
Polsce i t.d.

W  Niemczech, po długotrwałych 
pracach laboTatoryjnysh i próbach dro-^ 
gowych, zbudowano samochód ludowy^ 
(Volkswagen). Tani dostosowany dc j 
nienreckich warunków i niemieckich
dróg. ' i

W Polsce o próbach opracowania 
samochodu poi:kiego nie słyszałem. M e t  
chodzi tu zresztą o wskazanie, że samo

chód tej a tej fabryki czy montowni 
jest najlepszy. Chodzi o stwieruzeme, 
wydobycie na światło dzienne zespołu 
cech technicznych, które powinny cIił- 
rakteryzować wóz polski, zdatny do u 
żytku cywilnego i tx>|owego.

I to jest kapitalne zadan.e jedena­
stego raidu A. P.

Regulamin raidu jest tak opracowa­
ny, że kompromitujące w roku ubieg­
łym pytanie: „raid czy wyścig" r.ie 
znajdzie się prawdopodobnie na lamach 
prasy w roku bieżącym. Dość powie­
dzieć, że za przekroczenie przez zawo­
dnika na którymkolwiek etapie szybko­
ści makcymalnej 75 km. na godzinę 
pr2eu idziana jest kara usunięcia z uuzia- 
lu w raidz.e. To na peWno ostudzi zapa­
ły wyścigowe. Szybkość: przeć.ęn.e
(punktowane) dla poszczególnych ka- 
tegorj samochodów zostały ustamne 
w ten sposób (od 45 — 70 km na go­
dzinę.), że n c  p rzeobnżając  ra.du w 
wy.ścig pozwolą wykazać wytrzyma­
łość i w nory  '.-chnicznc maszyny. Pró­
ba szybkości na bccznvch drogach na 
trasie Nnrucz — Nieśwież, (okoio 241 
km. w ‘em okt-lo 190 km no drogach 
gruntowych) będzie eg/.am nem wozu 
na „polskich d ;ogach“ Tn ustalono 
przeciętne szybkości od 25 do 61 km. 
na godz. Próba ta zas.ugtijt na spe­
cjalną uwagę, gdy patrzymy na raid 
jako na imprezę mającą na 
celu ustalenie typu technicznego
samochodu polskiego. Pozostałe pró­
by to próba rozruchu silu ka (przed 
startem w dniu 25 bm.) dwie próby 
szybkości na terenie płaskim (podczas 
pierwszego , szóstego etapu), wresz­
cie na zakończenie raidu próba zrywu, 
hamowania i zwrotności. Duże znacze­
ni'1 dla tak pomyślanych zadań rahlu 
mieć będzie badanie startu techniczne­
go maszyn przez specjalna komisję po 
zakończeniu wszystkich prób. I

Obozy wędrowne (dostępne i dla męż 
czyzn)

a)  W ędrowny obóz kajakowy tury 
czno —  Krajoznawczy z jeziora Drys- 
w a ty  przez Narocz do Wilna w termi­
nie 4 — 24 lipca. Zgłoszonym osobom 
towarzystwo dostarcza kajaki i namioty. 
Zgłoszenia do 15 bm. Oplata za wędrów 
kę na kajaku towarzystwa— zl. 25, na 
własnym zl. 15, bez wyżywienia.

b) Wędrowny obóz kajakowo - tu­
rystyczny 7. Grodna na jeziora Atigu- 
etoskie —  25 lipca —  5 sierpnia. Resz­
ta — jak wyżej.

c) W ędrowny obóz pieszy w  gory 
Czywczyńskie w Karpatach W schod­
nich 16 —  30 .lerpnla. Oplata 40 zl. 
bez v yz.ywierna;

d) W ędrówka jx> Karpatach Wscho 
dnieli, zakwaterowanie w Dolinie Gad- 
iiyify. Oplata za 2 tygodnie 70 z l , za 4 
— 130 zl;  :

e) Wędrówka po Tatrach —  obóz 
pieszy górski, locum na Olczy pod Za­
kopanem, w lipcu. Oplaia 70 zl. za 2 
tygodnie;

f) W ędrówka po Pomorz.u i wybrze 
żu morskiem. Obóz pieszy nizinny, w 
lipcu. Oplata 90 zl. za trzv tygodnie.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat T o ­
warzystwa Al. Szucha 29 w W arsza­
wie.

w i f e ł f  „ D Z I S IE J SZ A  MIŁOŚĆ *'
w.r, słynne! pow e ś c  Vic!:i Baum . N adprogr.: Piękny dodatek i akt.

.■wwsr> Tu w WłWąP! TTbWstSBBaw
TEATR „QUI PRO QUO“ LUDWISARSKA 4. Te!. 26 .87.

„ti/śwntvni Buddy11-Dziś, w poniedziaJpl< DKE>lJt:KA
w e lk ie ire w i w 2 cz. 18 ob r-zach  p t. „  -  -  — -------—  - - --------------
L dział b e rz e  cały  nowopozy Kanv zespół w nainow szych sukcesacn . iiscen i-  
zarjach , tańcacn, g rc ieskacn  i tm aie. P oczątek  o godz. 7,3u i 9,30 wiecz. 

C eny : balkon gr. 25, p a rte r cd a . —

programy radiowa
WILNO,

PONIEDZIAŁEK, dnia 20 czerw ca 1938

6,45 —  7,15 (Patrz program war.);  
8,00 Muz. wakacyjna; 8,55 Progr. na 
dz siaj; 9,00 -— 10,00 (Patrz program 
w arsz) ,  11,20 Duety instrumentalne;— 
lekkie utwory na organy; 11,57— 12,03 
'P a trz  progr. w arsz .) ;  13,00 Od Giu- 
cka do Wagnera.; 14,00 Pi.-śni ludowe. 
14,15 —  15,15 (Patrz progr. w a rsz ) ;— 
15,.30 Recytacje; Prag. z książki A. Hu- 
xley‘a „Niewidomy w gazie"; 15,45 — 
16,45 (Patrz progr. w ar.) ;  17,00 Chwil 
I.a L.O.P. Kolejowego; 17,05 „Uczmy 
s.ę słuchać muzyki" — pogaa. 17,45 
Skrzynka ogólna prow T. ł.opalewski; 
17.55 Progr. na w;torek; 18,00 —  21,50 
tPatrz progr. warsz.) ;  22,00 Wil. wiad. 
sportowe; 22,05 Muzyka taneczna;—

w a r s z a w a

PONIEDZIAŁEK, dnia 20 czerw ca 1938

NOTATKI RAD JO WE
TANIE ODBIORNIKI l>l A 

ŚW IETLIC
Każda z organi/acyj prowadzących 

świetlicę więc, że cbok książki j gazety 
najbardziej niezbędnym przedmiotem 

jest radjo. Nic zawsze jednak zasoby fi­
nansowe [rozwalają na kupno taniego 
i dobrego odbiornika. Aby zalezć wyjś­
cie, trzeba skorzystać z obniżki cen r»a 
odbi-ornikj bateryjne i detektorowe w  
czasie od 20 do 30 czerwca br., w  nas­
tępujące eh firniach radjowych wileńs­
kich.: Cz. Dagis —  Mickiewicza 6; J. 
Dziejew —  WTeńska 35; „Elektron"— 
Zawalna 17, „Dinamic" —  Wielka 16.

Imprezę tę organizuje Społeczny Ko­
mitet Radjpfonizacji Kraju.

PROGRAM
olmpady lekrailstyune]

w ToXro
Piogram zawodów lekkoabet} cz - 

nych w igrzyskach olimpijskich 1940 r. 
w TokiBzćstnl już ustalony. Zawody 
trwać będą 8 dm, od 22 do 29 września 
włączme.

ProgTam obejmuje 24 konkurencje 
męskie ; 9 kobiecych, a w szczegółach 
przedstawia cię następująco:

22 września od godz. 15: 100 nt. 
przedbiegi, w dal, 800 m. juzedb egi, 
400 m. plotki przedbiegi, dy>K pań, 100 
m. między biegły; 10.000 metr.

23 wrześnki od godz. 15,30: osz.- 
czep pań., wdał, 100 m. półfinały, 100 
m. pan przedbiegi, miot, 800 tu. półfi­
nały, 3000 m., z przeszkodami przed­
biegi, 400 m. plotki finał, 100 ni. finał.

24 wTześnia od godz. 15: 200 m.— 
przedbiegi. tyczka, dysk. 100 m. pań 
półfinały,. 200 ni. miedzi biegi, 800 m. 
finał, 5000 m. przedbiegi,  100 nr. pan 
fmal.

25 \vrześn:a od godz- 13: 50 km
chód, 80 ni. plotki pań przedlregi, 200 
m póTnaly, trójskok. 110 m. plotki 
przedtregu 1500 m. przedbiegi, kula, 
80 m. plotki nań póIFnaly, 200 m. fmal.

26 września od godz. 15,30: 80 m. 
plotk' pań finał.- 110 m. plotk; p ó ń i in - , 
!y, 400 m. przedbiegi, oszczep, 1500 m. 
finał, wdał nań kula pań. 110 ni. plot 
ki finai, 400 m. niiedzybiegi.

6,15 Pieśń; 6,20 Muzyka. 6,45 G m  na 
styka; 7,00 Dzień, por ; 7,15 Muz, por.;
8.00 — 11,00 Przerwa; 11,00 Audycja 
da poborowyelh.; 11,20 Płyty oper.;—- 
11,57 Sygnał czasu i hejnał; 12,03 A- 
udycja południowa; 13,00 Przerwa; — 
15,15 Nieznani sprzymierzeńcy i wrogo­
wie pogad. 15,30 Skrzynka techniczna;
15.45 Wiadom gospodarcze; 16,00 Frag 
menty z opereteK i w a 'ce  Jana Straussa.
16.45 Na falach południowego Atlanty 
ku — feljeton; 17.00 Muzyka taneczna;
18.00 Pog. sportowa; 18,10 Recital śpie 
waczy: 18,30 Aud. strzelecka: 19,00 
mata D-moll Antoniego Stolpe; 19,20 
Pogodartaka aktualna; 19,30 „Wesoły 
ogrod zoologiczny"; —  koncert rozryw­
kowy, 20,45 Dzień, wiecz.; 20,55 Poga­
danka aktualna- 21,00 Audycja dla wsi. 
21,10 „Na wozie i pod wozem" — aud. 
słowno - muzyczna; 21,50 WHdni. spor 
towe: 22 00 Pięć wieków dawnej m uzy­
ki, ; 23,00 Ostatnie wiadom. dziennika 
wieczornego, komunikat meteorologicz­
ny: 23,05 Muz. taneczna.

WTOREK, dnia 21 czerw ca 1938 roku.
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L e k a r z e
D O K T Ó R  

JANINA P I O T R O W I C Z

J U R C Z E N K O W A
ordynator Szp'tala ’S a  w 1 c z

choroby skórne, weneryczne, kobiece, 
przeprowadziła sie 

na ul. JAGIELLOŃSKA !6 ni. 6 
Tel. 18-66. Przyjmuje od 5 do 7 wiecz. 

Zam kow a 3 — 9.

K i m  i sprzedaż

29 września od godz. 10.: pięciobój 
— 100 m. wdał, kul.a, 200 ni. pań przed 
ijfeui, d / :esięi-iohó; -— wzwyż i 400 m., 
5000 ni. iipT, 40Ó m. półfinałowy, 200 
m pań pólfnaly.

28 września od godz.. 10: dzisięcio 
bój — 1 10 m. plotk', dysk, tyczka, osz 
czep ' 1500 m.. d razy |va 100 m. przed­
biegi, 200 m. pań finał, 3000 m. z przc-

6,15 Pieśń : 6,20 Muz. (Płyty).;  — 
645 G im nastyka;—  7,00 Dz. poranny; 
7,15 Muzyka poranna; 8,00 —  11,00 
Przerwa; 11,00 Audycja dla p o b o ro ­
wych: 11.20 P ły ty : 11,57 Sygnał cza­
su i hejnał- 12,03 Audycja południowa;
13.00 — 15,15 Przerwa; 15,15 Zagad­
ki geograficzne — audycja; 15.35 Przis', 
gląd aktualności finansowo gospodar­
czych; 15 45 Wiadom. gosp. 16,00 „We 
sole migawki"; —  koncert rozrywkowy 
16,45fJPo jiienińskicłi zakolach Dunaj 
ca“ — opowieść St. Broniewskiego — 
ca" .— powieść. 17,00 Muz. tan. 18,00 
Konc. żab, pog. 18.10 Utwory fortepia 
nowe komp. francus. 18,45 O brami­
nie i tygrysie i sześciu sędziach" — 
baśń hinduska; 19,00 Koncert kameral­
ny. 19,20 Tog. aktualna; 19,30 „Podró­
żujmy" — koncert rozrywkowy; 20,45 
Dz. wieczorny; 20,55 Pogadanka akt.
21.00 Audycja dla wsi. 21,10 ,W żarto 
bkwem rytmie" — aud. 21,50 Wiadom. 
sport. 22.00 Recital śpiewaczy. 22,30

Utworami Mozarta dyryguje Bruno 
Walter (P łyty); 23 00 Ostat. wiadom. 
dzienmka wiecz., komunikat meteor.— 
23,05 — Muz, taneczna

KUPIĘ węgiel drzewna wagonowo. Pro 
spekty i cenę proszę pod F-mę „Borys" 
Gdynia 4.

L o k a l e
POTRZEBNE 4 ewentualnie 5 poko­
jowe mieszkanie, słoneczne z wygoda­
mi. Wiadomość Jagiellońska 3. Zw ą- 
zek Spóldziehn Rolniczych tek 88.

1743—2910

3 POKOJE, kuchnia, Polocka 13, na 
piętrze, dom murów, zaraz do wynaję­
cia.

1 POKÓJ z kuchnią, Polocka 13, parter, 
zaraz do wynajęcia.

Posiute nrarv

szkodam, . nał, 4 razy po 400 m. przed 
biegi.

29 wrześn a od godz. 15- bieg ma­
ratoński, 3 razy 100 m- pań, skok 
wzwyż pań, 4 razy 10 m. finał, 10 km. 
chód 4 razy 100 m. pań fmal, 4 razy 
400 m. finat.

PRZYJMĘ budowę 2-ch lub 3-ch do­
mów drewnianych, z własnego nrater 
jalu. Garbarska 2 /4  — '9  godz. 4— 5- 
tej p p.

KRAWCOWA, wykwalifikowana w y­
robiony gust, staranne wykończenie, po 
szokuje pracy w domach prywatnych 
Zgłoszenia do „Słowa" dla „starannej"

R ó ż n e
CHORA niatka z 7 mio letnim synkiem 
w skrajnej nędzy bez żadni cli środków 
do życia, blaga o jakakolwiek pomcc, 
o stare bucie**) dla dziecka i ubranko, 
ł.askawe ofiary kierować do adni. Sło­
wa dla M.S.

K o n t o  ? .  K .  0 .  N r .  7 0 0 . 7 2 4
CENY OGŁOSZEŃ: wersa, 7c ,  , , n , ł™ e7 ,w yr '  W 9 * ;  w  f c4e 60 gr. Za tekstem  40 gr. Kormm katv oraz unadesłarw
młtim 75 gr Kromka reiklami mi,,,,! 1 zł. Drobne 15 gr. za wyraz. W  numerach sw ia t^ z n  oraz p ro w ^ ij, 0 25 % 
drożej Zagra/iwczne o  50 ^ d m z ę j  OgMszenSa cytrowe oraz raoeiarycŁ o 50 % drożej Oklatf o w  tó d e  , «  
tekstem  6 - o i  szpaltowy. Adm. me przyj na zasrrz.ezeji oo do m„ejsca. Terminy dr.ul.u A łp ustracjj me obuwłązufL

wydawca; Stan isław  Alackicwica Wtino, drukarnia „Słowo", Zamkowa 2. R e d a k

t


